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Uroczystości z okazji Dnia Zwycięstwa
t Przemówienie Zenona Kliszbi w Gdyni
e wieńce pod Pomnikiem Bohaterów w Poznaniu

9 bm. z okazji Dnia Zwycięstwa odbyły się w całym kra- Mickiewicza. Rozwiązanie cap

Wysokie odznaczenia 
państwowe 

w Belwederze
Z okazji Dnia Działacza 

Kultury odbyła się w piątek 
w Belwederze uroczystość de­
koracji wysokimi odznacze­
niami państwowymi — przy­
znanymi przez Radę Państwa 
— zasłużonych twórców i dzia 
łączy kultury.

Aktu dekoracji dokonali: 
przewodniczący Rady Pań­
stwa, Marszałek Polski 
Marian Spychalski oraz za­
stępcy przewodniczącego Ra­
dy Państwa — Stanisław Kul­
czyński, Ignacy Loga-Sowiń- 
ski i Bolesław Podedworny.

W uroczystości wzięli udział 
m. in. sekretarz KC PZPR

Wyborcy popierają program FJN
Trzy spo&ania K. Barcikowskiego 

w Kościańskiem

Wczoraj odbyły się w Wielkopolsce dalsze spotkania z kan­
dydatami FJN na posłów do Sejmu i na członków rad naro­
dowych. Kandydat na posła w okręgu Leszno (obejmującym 
m. in. powiat kościański) — członek KC PZPR, I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — Kazimierz Barcikowski wziął

ju liczne uroczystości. W Gdyni o godzinie 10.00 na pokła- strzyku nastąpiło na Rynku Je
dzie ORP „Burza” zacumowanym przy reprezentacyjnym życkim. Również uczniowie
nabrzeżu przy Skwerze Kościuszki wiceadmirał Zdzisław Stu poznańskich szkół uczcili pa-
dziński, dowódca Marynarki Wojennej, wręczył ponad 70 
oficerom odznaczenia oraz nominacje na wyższe stopnie ofi 
cerskie.
Po południu również na 

Skwerze Kościuszki odbyła 
się uroczysta odprawa wart i 
składanie wieńców przy Pom­
niku Wdzięczności. Kulmina­
cyjnym momentem uroczysto­
ści było wielkie zgromadze­
nie ludności Gdyni na Placu 
Grunwaldzkim, podczas które 
go przemówi! Z. Kliszko 
(Skrót przemówienia drukuje­
my na str 2).

W 24 rocznicę zwycięstwa

DO PRACOWNIKÓW 
GOSPODARKI 

KOMUNALNEJ

Z okazji Dnia Pracownika 
Komunalnego Komitet Woje­
wódzki Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Poznaniu 
przekazuje załogom przedsię­
biorstw komunalnych wyrazy 
uznania i podziękowania za 
codzienny wysiłek w realizacji 
zadań dla dobra i rozwoju na­
szej Ludowej Ojczyzny.

Wasz ofiarny trud pozwala 
na stałe i systematyczne zaspo

nad faszyzmem odbyło się w 
Poznaniu szereg uroczystości. 
W południe na Starym Rynku 
nastąpiła zmiana warty. W 
Dniu Zwycięstwa oddano tak­
że hołd poległym bohaterom. 
Wieńce i kwiaty złożono pod 
pomnikami, obeliskami i w 
miejscach straceń. Zaciągnięto 
tu także warty honorowe. O 
godz. 15 pamięć poległych ucz 
czono złożeniem wieńców pod 
Pomnikiem Bohaterów na Cy­
tadeli. Składali je przedstawi 
ciele Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR, prezydiów WRN i 
RN Poznania, stronnictw poli 
tycznych, Frontu Jedności Na 
rodu, wojska i ZBoWiD oraz 
organizacji młodzieżowych i 
społecznych. Wieńce i wiązan­
ki kwiatów złożyły także dele 
gacje młodzieżą szkolnej oraz 
niektórych zakładów pracy, 
przedsiębiorstw i instytucji. 
Wieczorem centralnymi ulica-

miętną rocznicę zwycięstwa 
nad faszyzmem. Cdbyły się w 
szkołach m. in. akademie i 
spotkania, w których wzięli u- 
dział także przedstawiciele Lu 
dowego Wojska Polskiego.

Stefan Olszowski i 
Wydziału Kultury 
Wincenty Krasko.

A oto lista osób 
nych.

kierownik
KC PZPR

odznaczo-

Sztandar Pracy II kl. otrzy­
mali prof. Stanisław Horno- 
Popławski, artysta-rzeźbiarz, 
Gdańsk; Ludwik Sempoliński, 
aktor, Warszawa.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali 
m.in.: doc. Olga Dąbrowska, 
pianistka-pedagog PWSM, Po­
znań; Wacław Fiałkowski, dzia 
łącz Wielkopolskiego Związ­
ku Śpiewaczego, Poznań; Piotr 
Wasilewski, bibliotekarz, Po-

kojenie potrzeb 
mieszkańców, na
tempa remontów 
mieszkalnych, ich

uslugowycn 
utrzymanie 
budynków 

zabezpiecze-
nia, a równocześnie umożliwia 
planowy rozwój miast uzbraja­
jąc je w nowe trasy, drogi i 
wpływając przez to na popra­
wę ogólnych warunków Dylo­
wych mieszkańców naszych 
miast.

Równolegle jednak z osiąg­
nięciami rosną zadania wyma­
gające zdwojonego wysiłku za­
łóg oraz aktywu partyjnego i 
związkowego tak jednostek ko­
munalnych, budownictwa ko­
munalnego jak i gospodarki 
mieszkaniowej. Zadania te do­
tyczą głownie terminowej reali 
zacji planów obniżki kosztów 
wykonawstwa jak i poprawy 
jakości usług komunalnych 
oraz ich stałego poszerzania w 
celu lepszego zaspokojenia po­
trzeb mieszkańców. Zadania te 
nabierają szczególnego znacze­
nia w okresie podejmowania 
zobowiązań załóg dla uczczenia 
XXV-lecia Polski Ludowej, 
które wydatnie przyczynią się 
do lepszego zaspokojenia po­
trzeb mieszkańców w rozbudo­
wę urządzeń komunalnych.

Życzymy Wam dalszych osiąg 
nieć w realizacji zadań Bieżą­
cego roku, wszelkiej pomyśl­
ności oraz szczęścia w życiu 
osobistym.

KOMITET WOJEWÓDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ 
w Poznaniu

*
Życzenia z okazji Dnia Pra­

cownika Gospodarki Komunal­
nej wystosowały także prezy­
dia Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej i Rady Narodowej Po­
znania.

mi naszego miasta 
capstrzyk. Wyruszył

przeszedł 
on z pl.

Krzyż Zasługi otrzy- 
in.: Marian Stacho- 
działacz amat. ruchu

znań.
Złoty 

mali m. 
wiak —
art., Poznań i Marian Zieliń­
ski, dyr. Społecznego Ogniska 
Muzycznego w Śremie.

Srebrny Krzyż Zasługi otrzy 
mała Janina Fołtyn, działacz 
społeczny z Poznania, (PAP)

CZV 
na 

wyb

udział w trzech spotkaniach 
cami Ziemi Kościańskiej.
Pierwsze z tych spotkań od­

było się w Rolniczej Spół­
dzielni Produkcyjnej w Ja- 
rogniewicach i zgromadziło 
aktyw spółdzielni produkcyj­
nych powiatu kościańskiego. 
Zebranie otworzył przewodni­
czący spółdzielni w Jarognie- 
wicach — W. Wojtkowiak wi­
tając Kazimierza Barcikow- 
skiego i gospodarzy powiatu z 
I sekretarzem KP PZPR w 
Kościanie — S. Urbaniakiem.

Po referacie prezesa Powia­
towego Związku RSP — K. 
Wróblewskiego, który przed­
stawił dotychczasowe osiągnię 
cia produkcyjne i socjalno- 
bytowe spółdzielców kościań­
skich, a także nurtujące ich 
problemy, wywiązała się oży­
wiona dyskusja. Wyborcy wy­
rażali poparcie dla programu 
i kandydatów FJN. Wśród 
zgłaszanych postulatów prze­
ważały dotyczące poprawy sy­
tuacji mieszkaniowej spół­
dzielców oraz lepszego zaopa­
trzenia w części zamienne do 
maszyn rolniczych.

Ustosunkowując się do pro­
blemów poruszonych w dys­
kusji K. Barcikowski stwier­
dził, że w rolnictwie, podobnie 
zresztą jak w innych dziedzi­
nach, jest wiele potrzeb. Zaspo 
kojenie ich, w szczególności 
jeśli chodzi o inwestycje, musi 
być .jednak z oczywistych 
względów — długofalowe. Nie 
należy do takich spraw brak 
części zamiennych. Zadaniem 
pilnym jest stworzenie wła­
ściwego systemu zwiększenia 
produkcji tych części.

Mówiąc o dążeniu do likwi­
dacji importu zbóż I sekretarz 
KW PZPR stwierdził, że 
jesteśmy coraz bliżej tego 
celu. Jest to wynik realizacji 
polityki partii w rolnictwie.

Po spotkaniu K. Barcikow­
ski zwiedził spółdzielnię w 
Jarogniewicach, po czym udał 
się do Kościana. Tutaj ser­
decznie witany w kościańskim 
Wydziale Wytwórni Wyrobów 
Tytoniowych zwiedził zakład, 
a następnie spotkał się z za­
łogą.

Zarówno w referacie prze­
wodniczącej oddziałowej rady 
zakładowej — Z. Brzezińskiej

przedwyborczych z mieszkań-

jak i w dyskusji wiele miej­
sca poświęcono osiągnięciom 
produkcyjnym fabryki. Po­
nadto dyskutanci zgłosili wie­
le wniosków i postulatów. Do­
tyczyły one m. in. rozbudowy 
fabryki, znoszenia różnic w 
uprawnieniach pracowników 
fizycznych i umysłowych, re­
gulacji płac, usprawnienia go­
spodarki komunalnej oraz 
budowy międzyzakładowego 
żłobka.

K. Barcikowski przedstawił 
perspektywy rozwiązywania 
problemów poruszonych w dys 
kusji. M. in. podkreślił usta­
wodawczy dorobek Sejmu w 
dziedzinie socjalno-bytowej 
(reforma rent, zrównanie ur­
lopów pracowników fizycz­
nych i umysłowych).

Na trzecim zebraniu przed­
wyborczym, któr? odbyło się 
również w Kościanie, K. Bar­
cikowski spotkał się z pracow 
nikami służby rolnej.

Aktualne problemy rolnict­
wa kościańskiego przedstawił 
w swoim referacie kierownik

Dokończenie na str. 2

Dzisia]
na stronie 4 
drukujemy 

program 
telewizyjny 

na cały tydzień 
od 12 do 19. V

Po uznaniu NRD

Bońskie pogróżki 
pod adresem Kambodży

Rząd federalny podejmie 
decyzję, jakie konsekwencje 
należy wyciągnąć z uznania 
NRD przez Kambodżę — o- 
świadczył federalny minister
spraw 
Brandt 
agencji 
że krok

zagranicznych Willy 
w oświadczeniu dla 
DPA, Podkreślił on 
Kambodży nie może

pozostać bez wpływu na sto­
sunki między Niemcami za­
chodnimi a Kambodżą.

Ministerstwo Spraw Zagra 
nicznych NRF wezwało swe-
go ambasadora w Phnom
Penh Jochena Eicka do Bonn 
w celu złożenia raportu

PAP

Gabinet NRF obraduje
nad sytuacją walutową
Rzecznik rządu zachodnio- 

niemieckiego zakomunikował 
w piątek, że ze względu na 
„ogromne spekulacje na świe 
cie”, związane z marką za- 
chodnioniemiecką. gabinet za 
chodnioniemiecki zbierze się 
w piątek po południu, aby ja 
sno wypowiedzieć się, jaka bę 
dzie jego decyzja w kwestii 
rewaloryzacji marki.

Ahlers przekazał przedsta­
wicielom prasy swój osobisty 
pogląd, iż rewaloryzacja mar 
ki zachodnioniemieckiej nie 
nastąpi. (PAP)

Przywódca Palestyńczyków 
o kryzysie libańskim

Starcia między oddziałami 
palestyńskiego ruchu oporu i 
jednostkami armii libańskiej 
zostały sprowokowane przez 
pewne elementy libańskie — 
stwierdził przywódca Organi­
zacji Wyzwolenia Palestyny 
Tasser Arafat.

Arafat stwierdził także, że 
żadna organizacja ruchu opo 
ru nie może być zależna czy 
też podporządkowana żadne­
mu rządowi w krajach arab­
skich. (PAP)

Dwugodzinna bitwa w Wietnamie
Naloty na cele w rejonie Sajgonu

Na zdjęciu górnym - odprawa 
wart na Starym Rynku przed Ra­
tuszem. U dołu - studenci skla- 
dajq kwiaty przed pomnikiem 
Powstańców Wielkopolskich, (an)

Fot. (2) — K. Przychodzki

Amerykański rzecznik wojskowy zakomunikował w Saj- 
gonie, że w piątek rano, 27 km na północny zachód od Pleiku, 
doszło do dwugodzinnej bitwy, gdy partyzanci zaatakowali o-
bóz drugiej brygady piechoty 
skowych amerykańskich, a 33
Bombowce „B-52” dokonały 

w ciągu ostatniej doby dziesię­
ciu nalotów na cele w pobli­
żu Sajgonu oraz w prowincji 
Quang Tri.

Izraelski patrol wtargnął 
w głąb Jordanii

Tel Awiw rozpuszcza pogłoski 
o wyprodukowaniu bomby atomowej

Jak oświadczył w Ammanie jordański rzecznik wojskowy, 
trzech cywilnych obywateli jordańskich poniosło śmierć wsku 
tek natknięcia się na minę podłożoną przez izraelski patrol, 
który wtargnął na terytorium Jordanii w piątek rano.
Patrol ten dotarł do Wadi 

al-Jabes w północnej części do 
liny Jordanu, około 2 km na 
wschód od rzeki. Izraelczycy 
wysadzili w powietrze 5 do­
mów mieszkalnych w tym 
mieście po czym zaminowali 
jego okolice.

Piątkowa prasa kairska 
stwierdza, iż doniesienia o wy

nej prasie, a po pewnym cza­
sie dementuje je. Ma to na ce­
lu zastraszenie i osłabienie bo­
jowego ducha narodów arab-
skich
Gumhurija”.

pisze dziennik „Al

orodukowaniu przez 
bomby atomowej są 
stwem i stanowią część 
dzonej przez syjonistów

Izrael 
kłam- 
prowa 
wojny

psychologicznej przeciwko kra 
jom arabskim.

Izrael rozpowszechnia tego 
rodzaju kłamstwa w zagranicz

Kanadyjski minister spraw zagra 
nicznych Mitchell Sharp oświad­
czył w' Izbie Gmin, iż Kanada na­
lega, aby rząd izraelski podpisał 
układ o nierozprzestrzenianiu bro­
ni jądrowej. Kanadyjski minister 
oświadczył, iż pogłoski o zbudo­
waniu przez Izrael bomb atomo­
wych. choć nieprawdziwe, stano­
wią poważne ostrzeżenie i pozwa­
lają uzmysłowić sobie groźbę jaką 
niesie rozprzestrzenianie się broni 
nuklearnej. (PAP)

USA. W walce zginęło 3 woj- 
zostało rannych.

Rzecznik zakomunikował, że 
w czwartek zakończyły się 
dwie zakrojone na szeroką ska 
lę operacje wojsk amerykań­
skich w północnej części Wiet­
namu Południowego. W trwa­
jącej od 23 lutego operacji A- 
merykanie stracili 27 zabitych 
i 268 rannych. Druga operacja, 
rozpoczęta 1 marca, przyniosła 
straty w postaci 72 zabitych i 
25S rannych.

Rzecznik powiedział także, że 
w czwartek doszło do dwu­
krotnych starć między wojska­
mi sajgońskimi a partyzantami 
w pobliżu Hoi An.

Przedstawiony przez przed­
stawiciela NF WWP w czwar­
tek na konferencji paryskiej 
10-punktowy plan dotyczący 
pokojowego rozwiązania pro­
blemu wietnamskiego wywo­
łał w reżimowych kołach Saj­
gonu zaniepokojenie, a w ko­
łach dyplomatycznych — za­
skoczenie gdyż jeszcze na kil­
ka godzin przed otwarciem 16 
posiedzenia czterech stron w 
Paryżu, marionetkowy prezy­
dent Wietnamu Południowego 
Thicu oświadczył dziennika­
rzom, iż nie oczekuje się nic 
nowego. Według informacji u- 
zyskanych przez agencję AFP, 
prezydent Thieu wraz ze swy­
mi doradcami analizuje rezul­
taty czwartkowych rozmów o- 
raz nlan przedstawiony przez 
NF WWP. (PAP)

Poparcie dla inicjatywy 
rządu fińskiego

Memorandum rządu fińskie 
go dotyczące zwołania konfe­
rencji w sprawie bezpieczeń­
stwa Europy stanowi od kil­
ku dni główny temat komen­
tarzy prasy fińskiej. Wiele 
miejsca poświęcają temu te­
matowi również dzienniki po 
zostałych krajów skandynaw­
skich.

Inicjatywa rządu fińskiego 
zyskała powszechne poparcie, 
w tym także ze strony kół opo 
zycyjnych w Finlandii. Ko­
mentatorzy widzą w tej ini­
cjatywie świadectwo rosnącej 
aktywności politycznej Fin­
landii na arenie międzynaro­
dowej i zaufania, jakim poli 
tyka zagraniczna tego kraju 
cieszy się zarówno na Wscho 
dzie jak i na Zachodzie. (PAP)

Przyjęcie z okazji 
święta 

narodowego CSRS
Z okazji święta narodowego 

Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznej, przypadające 
go w 24 rocznicę wyzwolenia 
tego kraju, ambasador CSRS 
w Polsce Antonin Gregor wy 
dał w piątek przyjęcie w sa­
lach ambasady.

Na przyjęcie przybyli człon 
kowie najwyższych władz par 
tyjnych i państwowych: człon 
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR: premier Józef Cyran­
kiewicz, minister spraw za­
granicznych — Stefan Jędry- 
chowski, sekretarz KC Józef 
Tejchma, zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Mieczysław Mo­
czar, prezes NK ZSL — Cze­
sław Wycech, przewodniczący 
CK SD — Zygmunt Moskwa.

Przyjęcie upłynęło w ser­
decznej i bezpośredniej atmo 
sferze. (PAP)

10 bm. będzie zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, miej 
scami przelotne opady. Tempera­
tura maksymalna od 12 st. na wy­
brzeżu do 16 na zachodzie i 18 st. 
w centrum i na południu.

Wiatry słabe i umiarkowane, 
przeważnie z kierunków zachod­
nich.



Ąa pora i siłownia Wa Włocławku Zatwierdzenie projektu 
ustawy o przedawnieniu

Bundesrat (druga izba par­
lamentu bońskiego — przed­
stawicielstwo krajów) uchw’a 
lił w piątek rządowy projekt 
ustawy znoszący termin prze 
dawnienia zbrodni morder­
stwa i zbrodni ludobój­
stwa. Bundesrat nie zgłosił 
przeciwko temu projektowi 
żadnych zastrzeżeń i oświad­
czył równocześnie, że uważa 
wniosek Hamburga pokrywa­
jący się w treści z rządowym 
projektem ustawy, za za­
łatwiony.

Dalsze losy projektu usta­
wy, opracowanej — jak wia 
domo — jeszcze przez poprzed 
niego ministra sprawiedliwo-

Gustaya Heineinanna,
która znosi wprawdzie termin 
przedawnienia także zbrodni 
hitlerowskich, jednakże sta­
wia je na równej płaszczyź­
nie ze zbrodniami kryminalny 
mi — zależą obecnie od Bun­
destagu. (PAP)

Pamięć o bohaterach walk antyhitlerowskich
wiecznie żywa w naszym społeczeństwie

SLrói przemówien a T. KhszLi na viecu w (sdyni

Dzisiaj mijają 24 lata od 
dnia wielkiego zwycię­
stwa nad hitlerowskim

faszyzmem powiedział na

22 lipca br. ruszą we Włocławku 
agregaty największej w kraju ni­
zinnej zapory i siłowni wodnej, 
stanowiących główne ogniwo sy­
stemu stopni wodnych kaskady 
do dolnej Wisły. Na „Dzień Bu­
dowlanych” zostanie oddana do 
użytku kolejna część zapory- 
śluza wraz z awanportem. - Oto 
potężne dźwigi bramowe służące 
do montażu śluzy i agregatów 

hydroelektrowni.
CAF — Gili — Telefoto

Wyborcy popierają 
program FJN

Dokończenie ze str. 1
Wydziału Rolnictwa Prezy­
dium PRN — L. Mielcarek, 
który m. in. podkreślił, że pro 
dukcja towarowa zbóż z 20.767 
ton w roku 1964 wzrosła do 
38 300 ton w roku ubiegłym. 
W imieniu służby rolnej mów 
ca zapewnił I sekretarza KW, 
że podjęte zostaną wszechstron 
ne starania w celu realizacji 
zadań nakreślonych progra­
mem FJN.

W dyskusji obok wskazywa 
nia na potrzeoy kościańskiej 
wsi zastanawiano się również 
co robić, by jak najlepiej wy 
korzystać środki którymi dy­
sponuje rolnictwo.

Nawiązując
dyskusji

do tego nurtu
K. Barcikowski w

swoim wystąpieniu podkreślił 
konieczność poszukiwania o- 
ptymalnych rozwiązań. One to 
bowiem mogą zćpewnić wyż­
szy poziom gospodarowania i z 
kolei dalszy nie tylko ilościo­
wy. ale również jakościowy 
rozwój rolnictwa. Omawiając 
na zakończenie koncepcje przy 
szłej 5-latki kandydat na po­
sła stwierdził, że kładą one 
nacisk na rozwój usług i bazy 
technicznej rolnictwa, (y)

Z IX Zjazdu WZSP

Jubileuszowa sesja naukowa na OAM

Model uniwersytetu w państwie 
socjalistycznym

Delegacje młodzieży studenckiej wybrały się wczoraj z
kwiatami pod pomnik Powstańców Wielkopolskich, na Cyta 
delę, pod tablicę pamiątkową Franciszka Ratajczaka i na 
Skałkę, na grób pierwszego rektora uczelni prof. dr. Helio- 
dora Święcickiego. W trzecim dniu obchodów dominowały 
sprawy naukowe — wygłosili wykłady promowani w czwar­
tek doktorzy honorowi UAM i rozpoczęła się dwudniowa se­
sja na temat „Model socjalistycznego uniwersytetu”.

wstępie Zenon Kliszko. Skła 
damy dziś najgłębszy hołd na 
szym braciom i siostrom, mat 
kom i ojcom którzy walczyli 
z wrogiem w kraju okupowa 
nym przez Niemców, na po­
lach bitewnych frontu wschód 
niego decydującego o naszej 
wolności i na wszystkich in­
nych frontach II wojny świa­
towej. Na zawsze pozostanie 
żywa w świadomości narodu 
polskiego pamięć o bohater­
stwie żołnierzy Armii Radziec 
kiej, którzy wnieśli decydują 
cy wkład do zwycięstwa przed 
24 laty i których przeszło 600 
tys. poległo na polskiej ziemi. 
Składamy hołd żołnierzom i 
bojownikom wszystkich naro­
dów, które wobec wspólnego 
zagrożenia zjednoczyły swe si­
ły w ówczesnej wielkiej koa­
licji antyhitlerowskiej.

W walce o swój byt i wol­
ność Polska zapłaciła straszli 
wą cenę — przeszło 6 min. za 
bitych i zamordowanych.

Na sesję przybył wicemini­
ster oświaty i szkolnictwa 
wyższego W. Drapich. Prorek­
tor UAM prof. dr J. Wikarjak 
otwierając obrady omówił ich 
cel: model uczelni kształtuje 
się pod wpływem czynników 
politycznych, społecznych, go­
spodarczych i innych, ulega 
ciągłym przemianom, nie moż 
ną ustalić jego gotowej for­
my, ale należy ułożyć plan 
działania.

Referaty wygłosili: prof. dr 
W. Markiewicz — ,,Uniwersy­
tet w państwie socjalistycz­
nym”; doc. dr J. Ziółkowski — 
„Miejsce uniwersytetu w sy­
stemie szkolnictwa wyższego i 
życia naukowego kraju”; doc. 
dr K. Golankiewicz — „Struk 
tura uniwersytetu a potrzeby 
praktyki”.

Jutro przewiduje się rów­
nież trzy referaty: prof. dr. 
M. Wiewiórowskiego — „Baza 
materialna i wyposażenie tech 
niczne nowoczesnego uniwer­
sytetu”; mgr. Z. Jaśkiewicza i 
mgr E. Mielcarka — „Miejsce 
studentów w modelu socjali­
stycznego uniwersytetu” oraz 
dr. S. Sołtysińskiego i mgr. 
M. Chmary — ..Uniwersytet a

załóg robotniczych, m. in. „Po 
mętu”, gdzie odlewano tabli­
cę pamiątkową rektora Świę­
cickiego.

W organizacji obchodów ju­
bileuszowych duża pomocą słu 
żyli swojej uczelni studenci — 
członkowie ZSP. Za to dziś i 
jutro oni znajdą się w gronie 
gospodarzy miasta — o godzi 
nie 12 na Starym Rynku roz­
poczynają się III Poznańskie 
Igry Żakowskie. W imprezie 
tej> związanej z jubileuszem 
Uniwersytetu, bierze udział ca 
łe środowisko studenckie. Dziś 
w programie korowód ze Sta­
rego Rynku na Plac Mickie­
wicza, manifestacja pokojowa, 
koncert w Teatrze Letnim w 
Parku Przyjaźni (godz. 14.30) 
i bal „Pod niebem Poznania”.

(wb)

9 maja 1945 roku nad gru­
zami berlińskiej twierdzy hi­
tleryzmu obok flag radziec­
kich powiewały zwycięskie 
flagi polskie zatknięte przez 
żołnierzy ludowego wojska. 
Jednocześnie naród nasz przej 
mował z powrotem i włączał 
do macierzy stare swe ziemie 
i miasta nad Bałtykiem, nad 
Odrą i Nysa Łużycką. Odbie­
rał to, co przez stulecia zagra 
bił mu germański feudalizm 
i imperializm.

W latach okupacji i walki o 
wolność, w obliczu najcięższej 
próby dziejowej — kontynuo 
wrał mówca — dokonały się 
głębokie przemiany świadomo

kę rządu londyńskiego w o- 
kresie okupacji. Coraz szerzej 
upowszechniało się pragnie­
nie zasadniczej odnowy pań­
stwowej polityki Polski, jej 
kształtu społecznego, coraz 
większy autorytet zdobywała 
myśl polityczna formowana 
przez marksistowsko-leninow 
ską awangardę polskiej klasy 
robotniczej Polską Partię Ro­
botniczą.

W walce o uformowanie Pol 
ski w nowym kształcie spo­
łecznym i w nowych grani­
cach młoda władza ludowa i 
partia robotnicza zostały uzna 
ne przez większość społeczeń 
stwa, jako przewodnik umie­
jętny prowadzący naród sku­
teczna drogą, drogą wielkiego, 
ogólnonarodowego sukcesu.

U podstaw historycznego 
zwycięstwa naszego narodu le­
żały więc przede wszystkim 
dwie zasadnicze przesłanki. 
Po pierwsze, że w ostatnim 
roku wojny powstała Polska 
Ludowa, że w Poczdamie, i 
wszędzie indziej gdzie było to 
konieczne, interesy Polski o- 
kreślała i reprezentowała wła 
dza ludowa. Po drugie, że do 
zwycięstwa Polska szła w so 
juszu ze Związkiem Radziec­
kim.

Oba te fakty były rezulta­
tem zwycięstwa myśli poli­
tycznej Polskiej Partii Robot 
niczej, sił lewicy i demokra­
cji. Dzięki temu walka naro­
du polskiego zakończyła się 
podwójnym zwycięstwem: od 
zyskaniem wolności i niepod­
ległości państwowej oraz zwy 
cięstwem rewolucji ludowej, 
która otworzyła naszemu na­
rodowi drogę do socjalizmu.
W tym podwójnym ze-

ści 
du. 
nie 
ne

politycznej naszego naro- 
Traciły wpływ na myśle- 
szerokich rzesz politycz- 
ugrupowania burżuazji i

obszarnictwa odpowiedzialne 
za słabość i osamotnienie Pol 
ski we wrześniu 1939 r. Odpo 
wiedzialne za zgubna i sprzecz 
ną z interesami narodu polity

/połkow^

Jutro zakończenie festiwalu
jego absolwenci”. Po 
tach — dyskusja.

Wczoraj wieczorem 
UAM podejmowały w

refera-

władze 
uczelni

delegacje wielu poznańskich

Wielkopolskie spółdzielnie pracy 
zwiększyły potencjał produkcyjny

Wczoraj rozpoczęły się w Poznaniu dwudniowe obrady IX
Zjazdu Delegatów WZSP, poświęcone ocenie działalności 
gospodarczej i samorządowej wielkopolskich spółdzielni 
pracy w latach 1967—68. Zjazd uchwali też program działal­
ności na przyszłość i dokona wyboru nowej Rady Związ­
ku. W obradach uczestniczyli wczoraj m. in. sekretarz KW 
PZPR J. Gawrysiak, przedstawiciel Wydziału Przemysłu 
Lekkiego, Handlu i Spółdzielczości KC PZPR J. Olszewski, 
wiceprzewodniczący Prezydium WRN S. Cozaś oraz wice­
przewodniczący Prezydium Rady Narodowej Poznania H. 
Kędziora.
Z referatu prezesa WZSP 

dr. T. Grabskiego wynikało, 
że wielkopolska spółdziel­
czość pracy rozszerzyła w 
ostatnich 2 latach znacznie 
swój potencjał. Wykonała ona 
w ubiegłym roku produkcję 
i świadczyła usługi o wartości 
4.6 mld. zł. O rozmiarach dzia­
łalności świadczy chociażby 
to. że spółdzielczość pracy pro­
wadziła 7. końcem grudnia ub. 
roku 2 079 placówek i zatrud­
niała przeszło 35 000 pracow­
ników. Do rozszerzenia dżia-

dano do użytku 44 nowe 
obiekty.

Mimo osiągnięć w różnych dzie­
dzinach potrzeby są znacznie 
większe, toteż — jak wskazywano
na zjeżdzie należy zwrócić
szczególną uwagę na rozszerzenie 
nrodufceji wyrobów rynkowych, 
rozszerzenie wachlarza świadczo- 
nvc’i j aktywizowanie te­
renów słabo gospodarczo rozwi­
niętych. Kierunki działalności 
sprecyzowane zostaną w dniu dzi­
siejszym w podjętej na zakończe­
nie obrad uchwale. Obrady trwa­
ją. (b)

Drugi spektakl teatru lubelskiego pozostawił w Kaliszu 
znacznie korzystniejsze wrażenie niż prezentowana na po­
południowym przedstawieniu
Kazimierz Braun wystawił 

szekspirowskiego „Hamleta” 
w duchu antyromantycznym, 
starając się maksymalnie wy­
czyścić go z wszelkich nalecia­
łości XIX-wiecznej tradycji 
teatralnej i zbliżyć zarazem do 
mentalności współczesnego od­
biorcy na zasadzie wyekspono­
wania na plan pierwszy wątku 
sensacyjnego, wielkiej szekspi­
rowskiej „kobry”. W takim 
ujęciu arcydzieło Szekspira zu

Finał olimpiady 
o Polsce w Koninie

łalności 
niło sie 
nionych 
min. zł

spółdzielni przyczy- 
wvdatkowanie w mi- 

dwóch latach 162 
na inwestycje. Dzięki

nim unowocześniono wiele 
placówek spółdzielczych i od-
iiiiiriHiiiiiiiiiimiiiim

Dzklelszv cenwl*
opracował: Jerzy Walasek.

Nowy proces w Atenach
12 maja przed nadzwyczaj­

nym sądem wojskowym w 
Atenach rozpoczął się proces 
grupy nielegalnie działają­
cych komunistów m. in. człon 
ka Biura Politycznego KC 
KPG. Grigorisa Farakosa. 
Grupa ta została zaaresztowa 
na 29 listopada ub. roku i o- 
skarżona o „działalność anty 
rządową”. (PAP)

Srebrny Jubileusz Polski Lu­
dowej jest tematem rozpoczę­
tego w piątek w konińskim 
Technikum Mechaniczno-Ener- 
getycznym finału X Ogólno­
polskiej Olimpiady o Polsce i 
Swiecie Współczesnym. Bie­
rze w nim udział 114 dziew­
cząt i chłopców — przedstawi 
cieli wszystkich regionów kra­
ju — zwycięzców eliminacji 
wojewódzkich. Nasze woje­
wództwo reprezentują: 3-oso- 
bowy zespół uczniów Liceum 
Ogólnokształcącego nr 3 z 
Ostrowa oraz zespół szkoły roi 
niczej ze Stępuchowa, w pow. 
wągrowieckim.

Końcowe rozgrywki finało­
we o pierwsze miejsce w gru 
pie szkół zawodowych odbędą 
się w sobotę w Koninie, a w 
kategorii szkół licealnych i 
techników w niedzielę przed 
kamerami TV w Poznaniu.

Już pierwszy dzień finałów 
olimpiady potwierdził dosko­
nałe przygotowanie młodzieży 
i gruntowną znajomość niemal 
wszystkich dziedzin życia spo­
łeczno-gospodarczego Polski 
Ludowej, (zet)

„Kleopatra”.
boźone zostało oczywiście w 
swej warstwie intelektualnej, 
filozoficznej ale stało się za to 
przejrzyste i zwarte scenicz­
nie, świetnie po prostu kontak 
tujące z widownią. U publicz­
ności w każdym razie ten właś 
nie „Hamlet”: polityczny i sen 
sacyjny zdobył sobie duże u- 
znanie.

Wczorajsze przedstawienie 
„Bolesława Śmiałego” Wyspiań 
skiego teatru Współczesnego 
z Wrocławia wydaje się w do 
tychczasowym przekroju spot­
kań może nawet najciekawsze. 
Był to spektakl na pewno naj­
bardziej kontrowersyjny, ale 
też teatralnie niesłychanie e- 
fektowny, bogaty inscenizacyj­
nie, interesujący również ak­
torsko. Realizatorzy spektaklu 
reżyser Helmut Kajzar i sce­
nograf Józef Szajna zbudowali 
na kanwie tekstu Wyspiań­
skiego ludowo-baśniową szop­
kę — rodzaj „gabinetu oso­
bliwości” w którym nie tyle 
liczył się tekst sztuki, co po­
mysły inscenizatora. Powsta­
ło w efekcie przedstawienie, 
które jakkolwiek byśmy oce­
niali pod kątem zgodności 
tekstu z widowiskiem jest ja­
kimś wydarzeniem tego festi­
walu.

Dzisiaj na festiwalowej sce­
nie gospodarze Spotkań ze 
sztuką „Eksperyment Damo- 
kles”. Jutro ostatnie przedsta­
wienie teatru z Koszalina. Ju­
tro również jury ogłosi wyniki 
festiwalu, (ob)

Sprostowanie
Józef Wroniak, z którym rozmo­

wę zamieściliśmy wczoraj kanćlyl 
duje na posła w okręgu kaliskim, 
jak to wydrukowano w tej roz­
mowie, a nie w okręgu Szamo­
tuły, co blednie podano w podpi­
sie pod zdjęcie. Przepraszamy.

wnętrznym i wewnętrznym, 
narodowym i społecznym — 
zwycięstwie tkwią źródła dzi 
siejszej Polski Socjalistycznej.

Nienaruszalność naszych 
granic, niepodległość i bezpie 
czeństwo Polski, podobnie jak 
innych bratnich krajów Euro 
py środkowej, opiera się na 
skutecznych i trwałych pod­
stawach wewnętrznej siły na­
szego kraju i jego sojuszu z 
potężnym Związkiem Radziec 
kim, na niezłomnej potędze so 
cjalistycznego systemu obron­
nego w postaci Układu War­
szawskiego.

Co więcej siły odwetu ogra 
niczone zostały na samej zie­
mi niemieckiej. Ważnym ogni 
wem bezpieczeństwa Europy 
stało się pierwsze socjalistycz­
ne państwo niemieckie — 
NRD.

Polska Ludowa wraz z inny 
mi krajami socjalistycznymi 
czyni wszystko, co jest w jej 
mocy, by przezwyciężyć do 
końca skutki „zimnej wojny” 
w Europie. Chcemy przyczy­
nić się do zbudowania ogólno­
europejskiego systemu bezpie 
czeństwa i współpracy. W ape 
lu budapeszteńskim państwa 
Układu Warszawskiego wy­
stąpiły z wezwaniem o zwoła 
nie ogólnoeuropejskiej konfe­
rencji w tej sprawie.

Rzeczywiste bezpieczeństwo 
i współpraca w Europie, rze­
czywista normalizacja stosun 
ków między jej państwami, 
możliwe są jedynie na bazie 
uznania terytorialnego status 
quo. Konieczne jest więc wy 
rzeczenie się nierealnych i nie 
bezpiecznych roszczeń, które 
wysuwa rząd w Bonn.

W tym roku w Niemczech 
zachodnich odbywają się rów 
nież wybory powszechne. W 
związku z tym poszczególne 
partie wysuwają swoje pro­
gramy. Istota sprawy polega 
jednak na tym, w jakim kie­
runku pójdzie polityka NRF. 
Czy trzymać się ona będzie 
dotychczasowego kursu, igno­
rującego realia sytuacji w 
Europie, obliczonego na prze­
kreślenie wyników zwycię­
stwa narodów nad hitleryz­
mem, ną blokowanie dróg i 
inicjatyw ku odprężeniu? Czy 
też znajdą ) sie w NRF siły 
zdolne zrozumieć, że interesy 
samych Niemiec zachodnich 
wymagają wyrzeczenia się 
przez to państwo dotychczaso­
wego kursu — uzndnia istnie 
jących granic, w tym granicy 
na Odrze i Nysie, wyrzecze­
nia się bezprawnych roszczeń 
do „wyłącznego reprezentpwa 
nią narodu niemieckiego”, re 
zygnacji z aspiracji nuklear­
nych. Jeśliby NBF stanęła na 
tym gruncie, utorowałoby to

również drogę do normaliza­
cji stosunków między tym 
państwem a krajami socjali­
stycznymi.

Za trzy tygodnie idziemy do 
wyborów, które wyłonią no­
wy Sejm i nowe rady naro­
dowe wszystkich szczebli — 
oświadczył dalej sekretarz 
KC. Podejmą one i będą kon 
tynuować pracę prowadzoną 
dotychczas przez Sejm IV ka 
dencji i ustępujące rady na­
rodowe.

Sejm IV kadencji pozosta­
wia w spadku poważny doro 
bek we wszystkich dziedzi­
nach swej działalności jako 
najwyższego przedstawiciel­
stwa. Był on forum ważkich 
debat politycznych nad klu­
czowymi sprawami wewnętrz 
nej i zagranicznej polityki na 
szego państwa. Wniósł wielki 
wkład do wypracowywania na 
rodowych planów gospodar­
czych. Uchwalił 60 ustaw do­
tyczących tak ważnych spraw, 
jak obronność kraju, porząd­
kowanie stosunków rolnych, 
uregulowanie systemu rent i 
emerytur pracowniczych, po­
łączone z istotna ich podwyż­
ką, usprawnienie służby zdro 
wia, rozwój oświaty, nauki i 
kultury.

Nie chodzi tu o to, by pod­
kreślać zasługi ustępującego 
Sejmu i rad narodowych. Ich 
działalność stanowi integral­
na część olbrzymiego dorobku 
ćwierćwiecza Polski Ludowej, 
z którymi idziemy do nowych 
wyborów. Dorobku tak wiel­
kiego i przełomowego, że mo­
żemy z dumą stwierdzić, że 
we wszystkich dziedzinach ży 
cia stanowi zupełnie nowy o- 
kres historyczny. Otworzył on 
nowy etap w dziejach narodu 
i państwa polskiego.

Wzrok nasz kierujemy ku 
przyszłości. Idziemy do kolej­
nych wyborów z potwierdzo­
ną przez całe ćwierćwiecze 
prawda, że droga socjalizmu 
jest jedyną, która gwarantuje 
spełnienie aspiracji i cęló.w. na 
rodu polskiego. Z potwierdzo­
ną przez ćwierćwiecze praw­
dą, że mogą być one spełnio­
ne jedypie w warunkach po­
litycznej jedności narodu, kie 
rowniczej roli partii.

Idziemy do wyborów z pro 
gramem kontynuacji dotych­
czasowej drogi, dalszej budo­
wy Polski socjalistycznej. Mó 
wimy jednak wprost: nie cho 
dzi o zwykłą kontynuację. 
Musimy rozwiązać jakościowo 
nowe zadania na polu rozwo-

ekonomiczno-społecznego.
minionym

zlikwidowaliśmy
ćwierćwueczu 

zacofanie
mierzone skalą pierwszej poło 
wy XX wieku. W produkcji 
przemysłowej kraj nasz zaj­
muje dziś dziesiąte miejsce 
w świecie, podczas gdy 19-te 
pod względem ludności i 61- 
sze pod względem obszaru.

Nasza partia i rząd od dłuż 
szego czasu są gorącymi rzecz 
nikami integracji gospodar- 
szej między bratnimi krajami 
RWPG. Jest to najlepsza i je 
dynie praktyczna droga do 
przyspieszenia rewolucji nau­
kowo-technicznej we wszyst­
kich naszych krajach. Na nie
dawnej moskiewskiej 
RWPG podjęte zostały 
je, których realizacja 
czać będzie poważny 
w tym kierunku.

Kierunek, w którym 
nie idziemy, wymaga

sesji 
decyz- 
ozna- 

postęp

obec- 
więk-

szej niż dotychczas aktywno­
ści załóg, poczucia współod­
powiedzialności i współudzia­
łu wszystkich ludzi pracy w 
realizacji zadań.

Wybory do Sejmu i rad na 
rodowych stanowią dobrą 
szkołę politycznego i ekono­
micznego myślenia, ukształto­
wania odpowiedzialnych, oby 
Watelskich postaw. W toku 
kampanii wyborczej odbywa­
ją się spotkania, rozmowy, 
konsultacje przedstawicieli 
władzy ludowej na wszystkich 
jej szczeblach ze społeczeń­
stwem, omawiane są sprawy 
różnej wagi. Jest to konkret­
ny proces pogłębiania socja­
listycznej demokracji we wszy 
stkich dziedzinach.

Mamv wszelkie szanse i wa 
runki dla pomyślnego wyko­
nania wszystkich wielkich 
zadań, które stoją przed na­
mi obecnie — zakończył se­
kretarz KC — przyjmijcie. to 
warzysze i obywatele, najlep 
sze życzenia sukcesów w pa­
triotycznej pracy dla ludowej 
ojczyzny. (PAP)
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SkalmierzycLi rekonesans Rolanu
DNI CHWAŁY

„OSTATNIE DNI” film produkcji polskiej. Scenariusz: 
Wojciech Żukrowski i Jerzy Passendorfer. Reżyseria: Jerzy 
Passendorfer. Zdjęcia: Kazimierz Konrad. Wykonawcy: kpr. 
Wojciech Naróg — Wojciech Siemion, szer. Zalewski — Je­
rzy Jogałła, por. Kaczmarek — Krzysztof Chamiec, plut. Wa­
lasek — Marian Łącz, szer. Bacioch — Michał Szewczyk, 
szer. Ostrejko — Wacław Kowalski i inni.

Wszyscy, którzy obejrzeli 
kilka miesięcy temu „Kie­
runek Berlin" - a była 

ich rzesza, film cieszył się du­
żym powodzeniem — podążą 
teraz z pewnością na „Ostatnie 
dni", aby spotkać się znowu z 
kapralem Narogiem i jego sym- 
patycznq kompaniq. Nie zawio- 
dq się, albowiem teraz jeszcze 
bardziej niż w pierwszej części 
wojennej epopei związujemy się 
z losami naszych bohaterów. W 
tej części zwrócono więcej uwagi 
na ich sprawy osobiste, przyglą­
damy się bohaterom z mniejsze­
go dystansu niż tam, gdzie prze­
ważnie wmontowani byli w dzia­
łania wielkich jednostek.

Na poczqtku bardzo przejrzy­
ście pokazuje się widzowi sytu­
ację na frontach tuż przed wal­
kami o Berlin. Widzimy m. in. 
jak to I Armia Wojska Polskiego 
odpierać musiała uderzenia nie­
mieckich jednostek pancernych 
zmierzających na odsiecz Berli­
nowi. To nam później wiele 
wyjaśnia, jesteśmy o tyle właśnie 
mądrzejsi od kaprala Naroga i 
jego przyjaciół, którzy nie mogą 
zrozumieć skqd im nagle na ty­
łach pojawiają się wrogie czołgi 
i wozy pancerne skoro Berlin i 
ostateczna klęska Niemiec tuż, 
tuż. Wszystko już wydoje się 
jasne, wszystko skończone, a tu 
jeszcze padają ofiary, i to spo­
śród najbliższych.

A więc jesteśmy znowu w 
zwiadowczym oddziale porucz­
nika Kaczmarka. Oddział zdo­
bywa dość niespodziewanie waż­
ne dokumenty o planowanym 
natarciu niemieckich sil pance-- 
nych na Berlin. Trzeba te doku­
menty natychmiast dostarczyć do 
sztabu. Zadanie takie otrzymuje 
kapral Naróg. Wraz z jeńcem 
niemieckim, na jego motocyklu 
jedzie do sztabu. Ba, ale jak 
znaleźć sztab gdy ten zmienia 
miejsce postoju, jak dokonać 
tego w obcym kraju, w dodatku 
w sytuacji, gdy nieprzyjaciel — 
zdawało się ostatecznie rozbity 
— wszczyna właśnie silne prze­
ciwnatarcie. Akcja filmu to 
właśnie w znacznej części przy­
gody Naroga w drodze do szta­
bu. Na tej drodze spotka zarów­
no zaginionego ojca, jak i pozna 
dziewczynę, do której zapewne 
po wojnie wróci — widać że się 
zakochał nie na żarty. Po dro­
dze kilka razy ledwo wyłga się 
śmierci, ale będzie też kilka sy­
tuacji bardzo wesołych. Widać 
więc, jak tym razem twórcy fil­
mu koncentrują uwagę na jed­

Scena z filmu „Ostatnie dni"

Majowe numery gazet poznań­
skich z 1919 roku — „Kurie 
ra Poznańskiego” i „Dzienni­

ka Poznańskiego” są szczupłe. Spo­
śród czterech stron prawie dwie 
zajmują ogłoszenia, reszta przezna­
czona jest na wiadomości politycz­
ne i skąpą kronikę miejscową. Nie 
odzowny artykuł wstępny w każ­
dym numerze uszczuplał dział infor 
macyjny.

Wielkie wydarzenie kulturalne, ja 
kim było otwarcie Uniwersytetu 
Poznańskiego w środę 7 maja 1919 
roku, znalazło stosunkowo słabe od­
bicie w ówczesnej poznańskiej pra­
sie. Sprawozdanie z uroczystości 
inauguracyjnej znalazło się dopiero 
w sobotę w numerze 108 „Kuriera 
Poznańskiego” i w numerze 109 nie 
dzielnego wydania „Dziennika Po­
znańskiego”. Obydwa pisma zawie­
rają podane w skrócie przemówie­
nie pierwszego rektora Wszechnicy 
Poznańskiej niestrudzonego jej or­
ganizatora prof. dr. Heliodora Świę­
cickiego. wybitnego lekarza, który 
następnie 5-krotnie wybierany był 
na to stanowisko.

Prof. dr H. Święcicki rozpoczy­
nając swe przemówienie cofnął się 
do przeszłości. Przypomniał wielkie 
zasługi dla Wielkopolski biskupa 
Jana Lubrańskiego ktńrV powołał 
do życia na początku XVI wieku 
Akademię. Pozwijała ona swą pra­

nostkowych losach, na postaci 
przeciętnego żołnierza polskiego 
stającego w obliczu nieprzecięt­
nych wydarzeń.

Bo oto końcowa partia filmu 
dzieje się na ulicach Berlina. 
Walki uliczne, nowe trudne syt.i- 
acje, w których tylko Zalewski 
— weteran powstania warszaw­
skiego czuje stę jak ryba w wo­
dzie. Na koniec żołnierze I Armii 
wznoszą sztandar biało-czerwony 
na Bramie Brandenburskiej obok 
sztandaru radzieckiego. Na tej 
Bramie, która zamyka ulicę 
Unter den Linden, ulicę parad 
hitlerowskich, buńczucznych prze 
marszów, w samym sercu Berli­
na. Wielkie chwile nie tylko dla 
tych szczęśliwców z I Armii, ale 
dla całego narodu polskiego, któ 
ry chyba dziś odbiera te sprawy 
podobnie, jak to było przed 
ćwierćwieczem. Rozumiemy wszy­
scy, że wtedy dokonywały się 
rzeczy decydujące dla przyszłości 
Polski. W tych ostatecznych roz­
strzygnięciach braliśmy udział z 
bronią w ręku, wywalczyliśmy je 
sobie.

A jak się to działo pokazuje 
nam film Passendorfera. Ten film 
był konieczny, dobrze że go wresz 
cie zrobiono. Jeszcze lepiej, że 
zrobiono go dobrze, że postaci 
bohaterów są sympatyczne i 
przekonywające, że nawet pate­
tyczne sceny wypadły swojsko, 
prawdziwie.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

cę naukową i dydaktyczną w ścis­
łym kontakcie z Uniwersytetem Ja 
giellońskim i dotrzymywała mu pla 
cu swym poziomem naukowym.

W dalszym ciągu przemówienia 
prof. dr H. Święcicki omówił naj­
pilniejsze zadania, jakie stoją przed 
Uniwersytetem Piastowskim, którą

„Dziennik Poznański’’ w numerze 
230 z dnia 5 października 1919 roku 
zamieścił wstępny artykuł pióra 
prof. dr Ludwika Ćwiklińskiego 
wykładowcy na tym Uniwersytecie 
poświecony poznańskiej Wszechni­
cy. Autor wita z uznaniem powsta 
nie Wydziału rolniczo-leśnego.

Prasa poznańska 
o początkach Uniwersytetu

to nazwę nosiła początkowo poznań 
ska Wszechnica.

Krótki był pierwszy semestr no­
wo utworzonego Uniwersytetu Pia­
stowskiego. Nie istniał jeszcze bar­
dzo ważny dla rolniczej Wielkopol­
ski Wydział rolniczo-leśny. Powstał 
dopiero na jesieni 1919 r dzięki pra­
cy organizacyjnej prof. Bronisława 
Niklewskieeo. Utworzenie teeo Wy­
działu znalazło żywy oddźwięk w 
Wielkopolsce.

„Dzielnica wielkopolska, pisze. Jest 
tak jak przed wiekiem i dzisiaj kra 
jem na wskroś rolniczym. Rolnictwo wy 
ciska i obecnie znamienne piętno na 
życiu jej mieszkańców. Uniwersytet 
Piastowski stolicy Wielkopolski, z tym 
stanem rzeczy nie może się nie liczyć 
a wynikiem zrozumienia potrzeby jest 
utworzenie z początkiem bieżącego ro­
ku szkolnego Wydziału rolniczo-leś­
nego”.
.....7 uznaniem zaznaczyć wypada, że 

gdy dotychczas na ziemiach polskich 
nie uprawiano nauk leśnictwa w uni­

Dorobek
Mamy w Poznańskiem 

szereg miejscowości, 
w których środowiska 

społeczne są dynamiczne, wy 
kazujące dużo inicjatywy dla 
rozwoju gospodarczego i kul­
turalnego Wielkopolski. Do 
nich należą niewątpliwie rów 
nież Skalmierzyce Nowe, a- 
wansowane nie tak dawno do 
rangi miasta.

Działają tu dwie organiza­
cje polityczne: Polska Z jedno 
czona Partia Robotnicza i 
Stronnictwo Demokratyczne, 
które dzięki współpracy sta­
nowią siłę napędową wielu 
interesujących poczynań mło­
dego organizmu miejskiego. 
Współdziałanie uwidacznia 
się nie tylko na forum miej­
scowego Komitetu Frontu Je 
dności Narodu, lecz także bez­
pośrednio między członkami 
1 działaczami obu organizacji 
w pracy codziennej, na każ­
dym odcinku życia zbiorowe­
go.

Wypracowanie metod zgod­
nego współdziałania można 
przyjąć jako jeden z elemen 
tów dorobku sojusznika partii 
na tym terenie. Takim dorob 
kiem jest również siła liczeb 
na organizacji Stronnictwa De 
mokratycznego w Skalmierzy 
cach. Placówka SD. podzielo­
na na trzy koła: nauczyciel­
skie, kolejarskie i terenowe — 
zrzesza 66 osób, z których 
większość zaangażowana jest 
w pracy społecznej. Jedni, jak 
Jan Galbierczyk w oświacie 
pozaszkolnej, inni — jak Cze­
sław Pussak, w administrowa 
niu miasteczkiem na stanowi 
sku członka Prezydium MRN, 
czy jak Melania Skrzypczako 
wa — w Miejskiej Radzie Na 
rodowej, pełniąca od czterech 
lat obowiązki przewodniczą­

sojusznika partii
cej Komisji Kultury i Oświa­
ty.

CZYNNI SĄ WSZĘDZIE

Nie sposób wyliczyć tu 
wszystkich. Warto jednak 
wspomnieć, że członkowie SD 
pracują społecznie w licznych 
dziedzinach: w spółdzielczo­
ści zaopatrzenia i zbytu, w ru 
chu świetlicowym w zespo­
łach estradowych, w wycho­
waniu fizycznym i sporcie. 
Przy każdej okazji wskazują 
na takie nazwiska jak: Da­
nielak, Brylińska, Stefaniak, 
Szczepaniak. Grzelak. Często 
też słyszy się o Władysławie 
Wasiaku, który od 23 lat re­
prezentuje Skalmierzyce w Po 
wiatowej Radzie Narodowej w 
Ostrowie pełniąc nieprzerwa­
nie obowiązki przewodniczą­
cego Komisji Finansów, Bud­
żetu i Planu.

Pracując na wielu odcin­
kach. członkowie SD wystę­
pują z licznymi inicjatywami 
w zakresie rozbudowy i mo­
dernizacji miasteczka. Wnios­
ki złożone na zebraniach, są 
uzgadniane na wspólnych po 
siedzeniach zarządów kół z 
egzekutywą miejskiej organi­
zacji PZPR. Uzgodnione pro­
pozycje stawia się na forum 
FJŃ, po czym w czynach spo 
łecznych całej ludności pro­
jekt jest realizowany. W ten 
sposób na przykład uzbrojono 
i wybrukowano (przy popar­
ciu MRN) ulice na Nowym 
Osiedlu. Mając wpływ na in­
dywidualne środowisko rzemie 
ślnicze w powiecie, członko­
wie SD przyczynili się do u- 
ruchomienia w Skalmierzy­
cach zakładu usług radiotele- 
technicz.nych, niezbędnego wo 
bec rozwoju telewizji.

Oczywiście, nie wszystkie 
inicjatywy zostały zrealizowa 
ne w czasie minionej kaden­

cji rad. Niektóre wymagały du 
żych nakładów finansowych. 
Gdzie indziej inne potrzeby 
okazały się pilniejsze. Tak na 
przykład nie udało się zreali 
zować projektu budowy Do­
mu Kultury. Działacze SD i 
PZPR twierdzą, że powiedzie 
się to przedsięwzięcie w no­
wej kadencji rad, tym bar­
dziej, że projekt popierają in 
stancje powiatowe i Komitet 
FJN.

SIŁA ODDZIAŁYWANIA

Przedstawiliśmy tu, nieja­
ko w miniaturze, działalność 
i dorobek społeczno-politycz­
ny Stronnictwa Demokratycz­
nego w środowisku małomia­
steczkowym. Na podobnych 
zasadach współdziałania i 
współpracy rozwija się ruch 
SD w powiecie ostrowskim, 
gdzie organizacja liczy 600 
człon kó,w, oraz w całej Wiel 
kopolsce, we wszystkich 200 
kołach, zrzeszających w prze­
ważającej mierze rzemieślni­
ków, a także pracowników 
administracji terenowej i in­
nych. Pod względem liczeb­
ności wielkopolska organiza­
cja SD znajduje się na dru­
gim miejscu po katowickiej.

W działalności społeczno- 
gospodarczej kładzie się na­
cisk na rozwój wszelkiego ro­
dzaju usług dla ludności, co 
w dobie postępującej techni­
zacji gospodarki jest sprawą 
ważną. Zaakcentował to silnie 
IX Kongres SD w podjętej u- 
chwale, zalecając „dalsze udo 
skonalanie dotychczasowych 
form oddziaływania w kierun 
ku pobudzania aktywności 
społeczno-politycznej i gospo 
darczej, zwłaszcza w zakresie 
rozwoju rzemiosła usługowe­
go”. Wielkopolska organiza­
cja SD ma na swoim koncie 
poważny dorobek w tej dzie­
dzinie. Oddziaływując przez 
swoich członków, przyczyniła 
się do wzrostu liczby warszta 
tów rzemieślniczo-usługo- 
wych. W ostatnich czterech 
latach liczba ich wzrosła o 
1642 zakłady.

Tyle — w skrócie — o dzia 
łalności społecznej Stronni­
ctwa Demokratycznego, sojusz 
nika PZPR. Dodać jednak trze 
ba, że członkowie i działacze 
Stronnictwa biorą czynny u- 
dział w kierowaniu admini­
stracją państwową, w pracy 
rad narodowych, w zarządza­
niu przemysłem i handlem. 
W miejskich i osiedlowych ra 
dach narodowych naszego wo 
jewództwa oraz w komisjach 
tychże rad współdziała 747 rad 
nych SD, zrzeszonych w 145 
klubach radnych.

W Polsce Ludowej Stronni 
ctwo Demokratyczne odgrywa 
zatem niepoślednią rolę, a 
przez swoja prace ideową 
wśród warstw pośrednich, po 
szerzą krąg narodowego fron 
tu jedności działania.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

wersytetach, w Poznaniu powstało 
pierwsze siedlisko akademickie dla 
dziedziny, której znaczenie dla gospo­
darstwa państwowego i indywidualne­
go, osobliwie w latach ostatnich, wzro 
sło niepomiernie”.

Prof. Ćwikliński, wykładowca na 
Wydziale Prawnym, po kilku mie­
siącach istnienia Wszechnicy mógł 
stwierdzić, że:

„...Na obydwu wydziałach, które już 
istniały w ubiegłym półroczu letnim, 
zwiększyła się znacznie liczba wykła­
dających. Na Wydziale Prawnym przy 
rósł jest tak znaczny, że nie tylko po­
czątkujący słuchacze, lecz uczniowie 
wszystkich kursów odtąd odbywać 
mogli swe studia. Wydział ten stał się 
pełnym”.

Autor, omawiając sytuację w Wiel 
kopolsce, po odzyskaniu niepodleg­
łości pisze, że:

„...Dzielnica ta ze szczególnym za­
miłowaniem jęła się pracy na polu 
szkolnictwa. licząc zarazem na pomoc 
innych dzielnic. I tej pomocy w za­
kresie szkolnictwa zwłaszcza uniwer­
syteckiego. starsze siostrzyce Wszech­
nicy Poznańskiej nie odmówiły. Więc 
roślina dopiero na te wiosnę zasadzo­
na w ciągu kilku miesięcy pięknie wy­
strzeliła ku górze. Radość stąd po­
wszechna, a z radością łączy się ży­
czenie, aby dalszy rozwój był równie 
pomyślnym i trwałym”.

Wybrał i opracował:
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

wojskowych 
w ZSRR

Decyzja o zniesieniu od 
bieżącego roku parad 
wojskowych w dniu 1 

maja (zgodnie z tradycją będą 
się odbywać 7 listopada), wy­
wołała w zachodniej propagan 
dzie cały potok deliberacji, do 
mysłów, pod typowTym na za­
chodzie hasłem> co ma ozna­
czać tą zmiana i kto tym ra­
zem „wziął górę na Kremlu”.

Komentarze te są kontynua 
cją trwającej już od pewnego 
czasu serii rozważań na temat 
tzw. „radzieckiego militaryz- 
mu”. Pierwszym, który zabrał 
na ten temat głos, był, jak 
się zdaje, Victor Zorza na ła­
mach brytyjskiego „Guardia- 
na”. W końcu kwietnia rów­
nież paryski „Monde” opubli­
kował artykuł Bernarda Fero 
na „Wzrost wpływów armii 
w radzieckim społeczeństwie”. 
Nie pozostała w tyle również 
prasa amerykańska.

Ta jednomyślność w wybo­
rze aktualnej linii ataku na 
ZSRR nie spowodowana jest 
rozwojem sytuacji wewnętrz­
nej w Związku Radzieckim, 
lecz — i to trzeba podkreślić 
— bieżącymi potrzebami pro­
pagandy zachodu. Gadanie o 
..wzroście radzieckiego milita 
ryzmu” obliczone jest na 
przyspieszenie konsolidacji 
państw — członków NATO wo 
bec rzekomego zagrożenia ze 
wschodu. Tego rodzaju stra­
szak jest dla Pentagonu niez­
będny, w sytuacji istnienia o- 
strych sporów wokół rozmia­
rów amerykańskiego budżetu 
wojskowego i krytyki ze stro­
ny społeczeństwa planów stwo 
rz°nia systemu obrony prze­
ciwrakietowej.

W tych warunkach próba 
skierowania uwagi społeczeń­
stwa na wzrastającą rolę ge­
nerałów radzieckich jest z 
punktu widzenia Pentagonu 
manewrem bardzo przydat­
nym. Tak więc pojawiły się na 
gle zapewnienia, że „Kom­
pleks wojskowo-przemysłowy” 
istnieje nie tylko w USA, ale 
i w ZSRR i że wywiera on zde 
cydowany wpływ na radziecką 
politykę. Stawianie znaku rów 
ności między ZSRR i USA wy 
wodzi się w prostej linii z te­
orii „konwergencji”, według 
której oba kraje zbliżają się 
do siebie i już są bardzo po­
dobne. także gdy chodzi o ich 
„choroby”, do których należy 
i militaryzm.

Jeden z autorów teorii „kon 
wergencji” prof. John Kenneth 
Galbraith w książce „Nowe pań 
stwo przemysłowe” dowodzi, 
że: „Możemy z całą pewnością 
przyjąć, że w dziedzinie woj- 
skowei. podobnie jak w in­
nych. istnieją paralelne ten- 
dencie i że konkurencja na po 
lu zbroień odgrvwa istotna ro 
le w społeczeństwie radziec­
kim”.

Galbraith snuje te analogie 
zgodnie ze swoją ideą „pań­
stwa przemysłowego”, w któ­
rym ideologia wyparta zosta­
ła przez technikę i organiza­
cję. W rezultacie potrzeby mo 
nopoli zbrojeniowo-przemysło 
wych są dla kraju decydują­
ce. W szczególności — jak pi 
sze Galbraith, monopole te na 
rzucają społeczeństwu taki o- 
braz świata, jakim można u- 
sprawiedliwić wydatki woj­
skowe. Charakterystyka ta 
jest niewątpliwie trafna, jeśli 
odnieść ją do stosunków panu 
jącvcb w Stanach Zjednoczo­
nych. Z sytuacją w Związku 
Radzieckim nie ma ona jed­
nak nic wspólnego.

W Związku Radzieckim wy 
datki wojskowe nie są wyni­
kiem dążenia przemysłu zbro 
jeniowego do powiększenia do 
chodów, lecz spowodowane i 
regulowane są polityczną ko­
niecznością utrzymania stałej 
gotowości armii na wypadek 
ataku jakiegokolwiek przeciw 
nika z zewnątrz. Wydatki te 
nie sa „życiową koniecznoś­
cią” dla radzieckiej ekonomi­
ki, jak to twierdza Galbraith i 
inni, jemu podobni, ponieważ 
siłą napędowa tej ekonomiki 
nie jest zapewnianie zysków 
przemysłowi zbrojeniowemu, 
jak to ma miejsce w ..przemy­
słowym państwie” Galbraitha, 
lecz dążenie do wzrostu dobro 
hvtu społeczeństwa. I dlatego 
Związek Radziecki w swej po 
Utyce opowiada się konsekwen

Dokończenie na str. 4
GENNADIJ GERASIMOW
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Z KSIĄŻKĄ NA TY

Krakowskie edycje

Dzisiejszy płac Grunwaldzki po­
wstał w miejscu lotniska stwo­
rzonego przez hitlerowców w cen­
trum miasta. Tereny te są obec­
nie intensywnie zabudowywane.

*

Na zdjęciu obok: Wrocław 
w roku 1945

Fot. (2) — CAF

Tydzień

Ziem Zachodnich

WROCŁAW
WCZORAJ 

I
DZISIAJ

rocław uległ największym po Warszawie zniszcze­
niom wojennym. W gruzach znalazło się 21.600 
budynków. 300 km ulic zablokowanych było przez 

około 12 milionów metrów sześciennych rumowisk. Ta­
ki był plon działań wojennych, obrony i oblężenia trwa­
jącego od 23 stycznia do 8 maja 1945 roku.

W momencie zakończenia wojny we Wrocławiu miesz­
kało około 165 tys. osób. Byli to przeważnie Niemcy, 
którzy wkrótce się repatriowali. Na ich miejsce przy­
bywali Polacy. W roku 1947 Wrocław liczył już 200 tys. 
mieszkańców. Dziś w odbudowanej stolicy Dolnego Ślą­
ska mieszka ponad pół miliona osób.

Wrocław jest starym i jednocześnie młodym mia­
stem. Starym przez swe wielowiekowe zabytki ery pia­
stowskiej — a młodym poprzez prespektywy rozwojowe. 
W roku 1985 będzie on miał 700 tys. obywateli. Przyby­
wać tam będzie rocznie około 25 tysięcy nowych izb. Na
początku bieżącej pięciolatki wartość produkcji wroc­
ławskiego przemysłu wynosiła ponad 19 mld złotych. 
Za szesnaście lat wzrośnie ona czterokrotnie.

Dziś w ośmiu wyższych uczelniach kształci się ponad 
30 tysięcy młodzieży, a w roku 1985 w murach wrocław­
skich uczelni zdobywać będzie wiedzę dwukrotnie wię­
cej osób. Przed wojną miasto nie posiadało ani jednej 
wyższej uczelni.

Opracowanie i zdjęcia: CAF

Nagrodzeni w konkursie 
„Na wczasy z polisą PZU“

W

Na konkurs świąteczny 
zorganizowany przez 
redakcję „Głosu Wiel­

kopolskiego” i Państwowy Za­
kład Ubezpieczeń wpłynęło 
około 3 000 odpowiedzi. Więk­
sza część dobrych odpowie­
dzi świadczy o tym, że kon­
kurs był stosunkowo łatwy. 
Do czytelników należało wy­
branie z 5 przedstawionych 
historyjek obrazkowych 4 ilu­
strujące sytuacje objęte odpo­
wiedzialnością PZU z tytułu 
ubezpieczenia mieszkania od 
kradzieży z włamaniem, poża­
ru, zalania itd. Odpowiedzial­
ność tę ilustrowały historyjki 
przedstawione na rysunkach 
nr nr 1, 2. 4, 5.

W wyniku komisyjnego lo­
sowania nagrody w postaci 
książeczek oszczędnościowych 
PKO z następującymi wkłada­
mi otrzymali:

I NAGRODA — 2 000 zł — Maria 
Grzonka, Poznań, Mickiewi­
cza 21,25 m. 2.

II NAGRODA — 1 000 zł — Anie­
la Siemińska, Poznań, Janickie­
go 19 m. 4.

III NAGRODA — 500 zł — Irena 
Stoińska, Poznań, Krańcowa 54 
m. 74.

5 NAGRÓD PO 300 ZŁ: Danuta 
Zembrzuska, Poznań, Drużbac-

kiej 6 m. 23; Henryk Kasprowicz 
Poznań, Gwardii Ludowej 41a 
m. 15; Józef Adamski Poznań, 
Umińskiego 10 m 7a; Edmund Sy- 
manek Poznań, Wieprawska 49; 
Zdzisław Stachowiak Zielona 
Góra, WZ PGR, ul. Podgórna 9a.

5 NAGRÓD PO 200 ZŁ: Zygmunt 
Ciupiński Poznań, Goleszow­
ska 45/1; Stanisław Matuszak 
Września, Lenina 9; Henryk Sysa 
Kościan, Bernardyńska 35; Ry­
szard Tomczak Gdańsk, Sempo- 
łowskiej 4/5; Henryk Nowak Po­
znań, Garncarska 1.

15 NAGRÓD PO 100 ZŁ: Paweł 
Wróblewski Poznań, Tęczowa 44/3; 
Przemysław Robiński Poznań, La­
kowa 17/4; Teresa Grzesik Wągro­
wiec, Jerzyka 7a/2; Franciszek 
Drążkowiak Nowy Tomyśl, Kana­
łowa 3; Krzysztof Kaczmarek 
Leszno, Rynek 28/3; Urszula Bar­
toszewska, Racot, Bieruta 8; Ta­
deusz Fedorowicz Poznań, Cheł­
mońskiego 9 m. 4; Helena Skotar- 
czak Jarocin, Wrocławska 7/9; Jó­
zef Kozłowski Poznań, Dąbrow­
skiego 3/5; Kazimierz Sadowski 
Poznań, Bogusławskiego 34/1; 
Zbigniew Lewecki Poznań, Soły 
na 9/4; Onufry Feierabend Szamo­
tuły, al. 1 Maja 29; Janusz Tre- 
nerowski Poznań, Niecała 1; Mie­
czysław Dyoniak Poznań, Kole­
jowa 34 m. 16; Cz. Franciszczak 
Poznań, Zagórze 11 m. 9.

Nagrody odbierać można od 
12 bm. w godzinąich od 10 do 
15 w redakcji „Głosu Wielko­
polskiego” Poznań, ul. Grun­
waldzka 19, pok. 59. Wszyst­
kim zamiejscowym książeczki 
PKO wyślemy pocztą.

Rola wojskowych w ZSRR
Dokończenie na str. 4

tnie za ograniczeniem wyścigu 
zbrojeń i za rozbrojeniem. A 
w związku z tym wojskowi w 
radzieckim społeczeństwie zaj 
mują zaszczytne miejsce obroń 
ców ojczyzny i jej socjali­
stycznych zdobyczy, ale nie 
takie miejsce, gdzie podejmu­
je się polityczne decyzje. Niez 
łomną zasadą, którą kierują 
się radzieckie siły zbrojne jest 
wierność przewodniej roli par 
tii komunistycznej. Ta najwyż 
sza, decydująca zasada jest 
bezpośrednim nakazem zało­

PONIEDZIAŁEK

16.30 — Wyścig Pokoju — spra­
wozdanie z I etapu dookoła War­
szawy (112 km)

18.10 — Dla dzieci — „Zwierzy­
niec” — w programie m. in. film 
z serii „Przygody dziwnego psa 
Huckleberry”.

18.55 — „Panorama Lubuska”.
20.05 — „Sejm IV kadencji”.

20.35 — Teatr Telewizji: Juliusz 
Słowacki — „Horsztyński” — dra 
mat. Transmisja z Gołuc,howa. 
W spektaklu Teatru Klasyczne­
go w reżyserii Ireneusza Kanic- 
kiego, w roli Horsztyńskiego wy 
stąpi Jan Kreczmar a w roli 
Szczęsnego-Kossakowskiego Ire­
neusz Kanicki. Realizacja tele­
wizyjna — Stanisław Olejni­
czak.

20.05 — „Klaps” — mag. aktualnoś 
ci filmowych.

22.50 — Kronika Wyścigu Pokoju.

WTOREK

10.20 — „Nowy York” — włoski 
film dokumentalny.

12.45 — Przysposobienie Rolnicze 
— Podstawy klasyfikacji gleb”.

14.55 — Przysposobienie Rolnicze.
15.45 — XXII Wyścig Pokoju. Spra 

wozdanie z II etapu na trasie 
Warszawa-Łódź.

16.45 — „Struktury”.
17.10 — „Tramp” — magazyn tu­

rystyczno-krajoznawczy.
17.40 — „Nowy York” — włoski 

film dokumentalny.
18.30 — „Pod znakiem jakości” — 

program ekonom.
20.05 — Telewizyjny Ekran Mło­

dych.

22.15 — Kronika Wyścigu Pokoju.

Środa

9.50 — „Dzień przyjazdu — dzień 
odjazdu” — radziecki film fab.

16.00 — XXII Wyścig Pokoju — 
Sprawozdanie z III i IV etapu 
na trasie Łódź — Piotrków Try­
bunalski (indywidualny na czas) 
i Piotrków Trybunalski — Gli- 

I wice.

życiela naszego państwa W. I. 
Lenina.

Dla wojskowych radziec­
kich od prostego żołnierza do 
generała nie ma miejsca na 
własne interesy polityczne, 
różniące się od interesów ca­
łego społeczeństwa i partii. 
Szukanie w Związku Radziec­
kim „kompleksu wojskowo- 
przemysłowego, jest sprawą 
bezsensowną, odwodzącą uwa 
gę od realnego zagrożenia, ja­
kie stanowi militaryzm amery 
kański.

GENNADIJ GERASIMOW
(AP Nowosti)

17.05 — Dla młodych widzów 
„Zrób to sam”.

17.20 — „Telewizyjne spotkania”.

17.35 — „Próby” — miesięcznik 
konsumenta.

18.00 — „Flis” — opera Stanisława 
Moniuszki. Wykonawcy: Chór 1 
Orkiestra Filharmonii Narodo­
wej pod dyr. Zdzisława Górzyń­
skiego. Artyści baletu Teatru 
Wielkiego.

19.00 — „Gawęda o współczesności” 
— przed kamerą prof. dr Kon­
stanty Grzybowski.

20.00 — „Dzień przyjazdu — dzień 
odjazdu” — radziecki film fabu­
larny.

21.00 — „Światowid” — magazyn 
spraw międzynarodowych.

21.30 — Polska Kronika Filmowa.

21.40 — „Pożarowisko” — polski 
film TV z serii „Opowieści nie­
zwykłe”.

22.25 — Kronika Wyścigu Pokoju.

CZWARTEK

16.00 — XXII Wyścig Pokoju — V 
etap Gliwice — Wałbrzych.

17.10 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem” — W pro­
gramie m. in. film z serii — 
„Wyspa skarbów”.

17.45 — „Telewizyjne spotkanie”.

18.00 — Sprawozdanie z międzyna­
rodowego mityngu lekkoatletycz 
nego (eliminacje przed meczem 
Europa — Ameryka).

20.05 — „Spotkanie gospodarzy” — 
reportaż z Gdańska.

20.35 — „Druga żona” — filrry z 
serii — „Alfred Hitchcock piz^d 
stawia”. .

21.25 — „Peer Gynt” Edwarda 
Griega — widowisko baletowe w

Z satysfakcją czytywałem 
zawsze publicystyczne 
potyczki Olgierda Ter­

leckiego o prawdziwy wyraz 
spraw armii polskiej na Za­
chodzie w czas wojny; zwłasz­
cza interesujący był udział au 
tora „Siedmiu dni Izabelli” 
w polemice dotyczącej osoby 
i śmierci gen. Sikorskiego. 
Cenię też Terleckiego jako 
pisarza, a obecnie zamknięty 
już „Tryptyk włoski” uważam 
za jedno z ciekawszych osiąg­
nięć naszej prozy powojennej. 
Przypomnijmy sobie te trzy to­
my: „Troje nieprawdziwych”, 
„Opowieść Włoszki" i „Sie­
dem dni Izabelli”, to opowie­
ści pozornie niezależne od 
siebie, a jednak związane 
bardzo ściśle nie tylko włoską, 
doskonale przeżytą i oddaną 
przez autora scenerią, nie 
tylko pewną analogicznością 
dziejów byłych polskich żoł­
nierzy, ale także klimatem u- 
czuciowym, aurą nastroju, 
swoistą melancholijną poe- 
tyckością widzenia. Terleckie­
go interesuje los Polski pod 
niebem Italii już po wojnie, 
los tak bardzo polski, nostal­
giczny i kochliwy, pełen ani­
muszu, buty, ale i sentymentu. 
Rzadko trafia się tak dobra, 
przeżyta, odczuta i wyrażo­
na oszczędnymi sugestywny­
mi środkami proza o miłości, 
jej wszelkich niezbadanych, 
zawsze odmiennych ścieży­
nach.

Kapitalny temat wziął na 
warsztat Kazimierz Traciewicz. 
Bo dotąd właściwie nie mie­
liśmy książki o kolejarskim by 
towaniu, a zwłaszcza o ol­
brzymim, ciągle chyba nie- 
dość znanym i niedość oce­
nionym udziale braci kolejar­
skiej w pracy konspiracyjnej. 
A przecież gdyby nie oni, 
wiele akcji nie mogłoby dojść 
do skutku. Z powodzeniem 
o pokazanie newnego wycin­
ka tych spraw w okresie wo­
jennym pokusił się Traciewicz. 
Przeszłość, ukazywaną re­
trospektywnie, związał przy 
tym z czasem współczesnym. 
Książka jest ciekawa, ma ca­
le partie pasjonujące, dobre 
psychologicznie, wartkie w 
konstrukcji dramatycznej. A je 
dnak istnieje w tej ambitnej 
przecież powieści i jakiś nie­
dowład, miejscami bije z 
kart znużenie, jakby zwątpie­

wykonaniu Baletu Teatru Wiel­
kiego w Łodzi.

22.10 — Kronika Wyścigu Pokoju.

PIĄTEK

9.30 — „Młodość Anny” — bułgar­
ski film fab.

14.40 — Z cyklu „Wybieramy za­
wód”.

16.15 — XXII Wyścig Pokoju — 
Sprawozdanie z zakończenia VI 
etapu na trasie Wałbrzych — 
Wrocław.

17.20 — Dla dzieci — „Miś z o- 
kienka”.

17.35 — „Telewizyjne spotkanie”.
17.50 — „Nie tylko dla pań”.
18.20 — Film z serii „Don Ki­

chot”.
18.35 — Wszechnica TV — „Czło­

wiek i kosmos”.
20.00 — „Czwarta zmiana”.
20.30 — Teatr TV — Lion Feucht- 

wanger „Bracia Lautensack”.
21.55 — „10 minut recenzji”.
22.20 — Kronika Wyścigu Pokoju.

SOBOTA

10.25 — „Mój stary” — polski film 
fabularny. /

14.50 — TV Kurs ' Rolniczy — „U- 
prawa lucerny”.

15.25 — Program Tygodnia.
15.45 — XXli Wyścig Pokoju — 

Sprawozdanie z zakończenia VII 
etapu na trasfe Wrocław — Poz­
nań. ( , -

16.50 — Teatr Młodego Widza — 
Marek Nowakowski i Zbigniew 
Wróblewski „Ochotniczka”. Wy­
stąpią aktorzy scen warszaw­
skich.

18.00 — „Spptkanie z przyrodą”. 

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20; Dziennik
Politechnika — 15.30 i po 22.40 (z wyjątkiem sobót i niedziel).

nie autora we własne siły. 
Gdzieś ginie dynamika, poja­
wia się wielosłowie, rozłazi 
się spoistość konstrukcyjna. 
Szkoda, powtarzam, temat bo 
wiem pasjonujący jak rzadko. 
I może dlatego tak ostro zda­
ją się rysować pewne niedo­
mogi powieści, którą jednak 
naprawdę warto przeczytać.

Nowy tom Stanisława Le­
ma, tym razem „Opowiada­
nia". Właściwie nienowe, za­
czerpnięte z poprzednio wy­
danych tomów, ale złączone 
pewną myślą przewodnią, o- 
gólniejszą koncepcją i zara­
zem najciekawsze. W tych 
wszystkich niepokojących opo­
wiadaniach widzi się sens ca­
łego pisarstwa Lema, by w 
uwielbieniu myśli technicznej 
nie zapomnieć o treściach hu 
manistycznych, by ich bronić 
uparcie i wytrwale, by zacho­
wać nowy, wspaniały świat w 
prawdziwie człowieczej for­
mie.

Pisałem niedawno, podpie­
rając to konkretnymi przykła­
dami nowych wydawnictw, o 
rozbudzonym od nowa nader 
żywym zainteresowaniu okre­
sem Młodej Polski, wyrażałem 
też nadzieję, iż wreszcie ten 
ciągle nienazwany, a tak 
wszakże istotny w skutkach i 
w swym wpływie kierunek o- 
kreślony zostanie pełniej i 
wyraziściej. Z tym większą ra­
dością zaanonsować muszę 
tutaj z erudycją napisany tom 
głębokich szkiców krytycznych 
Zygmunta Grenia „Rok 1900 
- szkice o dramacie zapomnia 
nym”. Tym razem pod wiwi­
sekcję Grenia trafili: Przyby­
szewski, Zapolska, Staff, Mi- 
ciński i trójca krytyków — „mi- 
totwórców i mitoburców” — 
Feldman, Brzozowski, Irzykow­
ski. Greń potrafił ukazać wie­
le rzeczy w sposób nowy a 
bardzo przekonywający, uzu- * 
pełnił naszą wiedzę szere­
giem faktów i analiz błysko­
tliwych, odkrywczych, pogłębił 
obraz dramaturgii tego okre­
su. Pozostaje tylko wyrazić 
pragnienie, by autor konty­
nuował swe badania nad dra 
matem młodopolskim, biorac 
na warsztat dalsze, wcale nie 
poślednie, choć mocno cza­
sem zapomniane nazwiska.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

18.25 — „Pegaz” — magazyn kul­
turalny.

20.10 — Program z cyklu — „La­
tające gwiazdy” — przygotowa­
ny przez TV CSRS.

21.30 — „Te rozkoszne dziewczęta” 
— francuski film fab.

23.05 — Kronika Wyścigu Pokoju.

NIEDZIELA

9.15 — TV Kurs Rolniczy — „U- 
prawa lucerny”.

9.50 — „Przypominamy, radzimy”.
10.00 — „Coraz szybciej, coraz bli­

żej” — film prod. ONZ
10.30 — „Pozdrowienia od przyja­

ciół” — „Rysuj z nami” — (Bu­
dapeszt).

11.30 — „Telewizja na życzenie” — 
koncert muzyki poważnej z Bu­
dapesztu.

12.25 — „Przemiany”,

12.55 — Polska Kronika Filmowa.
13.05 — „Sezam muzyczny”.
13.45 — „Kiermasz” — reportaż.
14.15 — „My-69” — II ćwierćfinał 

teleturnieju. Młodzieżowe repre­
zentacje województw gdańskiego 
i katowickiego walczą o wejście 
do finału.

15.25 — „Czemu służy literatura” — 
felieton literacki.

15.55 — XXII Wyścig Pokoju. Spra 
wozdanie z zakończenia VIII eta 
pu na trasie Poznań — Zielona 
Góra.

16.45 — ,,Klub Sześciu Kontynen­
tów”.

17.25 — Teatr TV — „Kochankowie 
z Nohant”. Wykonawcy: Ewa 
Mirowska i Janusz Gajos.

18.25 — „Mała historia Polskiego 
Filmu” — z cyklu „W starym 
kinie”.

20.05 — „Poszukiwacze złota” film 
fab. prod. USA (western).

21.25 — „Wieczór z Anną Moffo” — 
film rozrywkowy.

22.15 — Kronika Wyścigu Pokoju 
i Wiadomości sportowe z Zielo­
nej Góry i Warszawy.

(lub Monitor) — 19.30;
(b)
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XXII Wyścig Pokoju Polska - MU

Ostatnie treningi przed startem
W czwartek po południu w ośrodku Budowlanych w Ryni nad 

Zegrzyńskim przygotowywały się do startu w Wyścigu 
„ FZter,y. ek,P.y zagraniczne: Belgia, Meksyk, Rumunia i 

z ązek Radziecki. Ekipę radziecką przebywającą w naszym kra- 
^°dZt trenera Wiktora Kapitonowa już od dwóch tygodni. 

vn^PAłnił f bm‘ 32"letni Gruzin Gajnan Sajdhuzin, zwany przez' 
„tatarską strzałą”. Kapitan reprezentacyjnej 7-ki ZSRR 

wpeh “° Uarszaw? Vla Moskwa po dwóch wyścigach we Wło-

Zaliczani również do grona fa­
worytów XXII WP Belgowie przy 
byli niespodziewanie tylko w 6- 
osobowym składzie. Trener Lu- 
cien Acou powiedział w rozmo­
wie z przedstawicielem PAP: „Z 
żalem musiałem zrezygnować ” z 
usług jednego z bohaterów wio­
sennych startów we Francji Paula 
Crapeza, który doznał kontuzji ko 
lana w wyścigu dookoła Belgii. 
Nie liczymy się z możliwością wy 
walczenia zespołowego zwycię­
stwa. Znam dobrze Wyścig Poko­
ju, w którym uczestniczę już po 
raz 9. Myślę, że Jeana Róńsman- 
sa i Willy Scheersa stać na eta­
powe zwycięstwa.

Ekipa kolarzy rumuńskich tre­
nuje w Ryni pod opieką łona Va 
sile. W jej sk’ad wchodzą: łon 
Ardeleanu, Wilhelm Egred. Da- 
vid Nicole. George Moldoveanu.

Dymitr Namteanu, Teodor Putrei 
ty i Walter Ziegler.

Nie będą uczestniczyli zgłoszeni 
uprzednio do Wyścigu Pokoju 
kolarze Norwegii, którzy zawiado 
mili telegraficznie organizatorów 
że — niestety — nie mogą zesta­
wić odpowiednio silnego zespołu.

(o-za)

Sekretarz generalny 
PZPN Ł. Uylśkh

Zagraliśmy zbyt 
defensywnie

W czwartek powróciła z Rotter 
damu piłkarska reprezentacja Pol 
ski. Nasi zawodnicy wysiedli z sa­
molotu na lotnisku Okęcie w War 
szawie z bardzo przygnębionymi 
minami. Sekretarz generalny 
PZPN — Leszek Rylski, który to­
warzyszył ekipie powiedział przed 
stawicielowi PAP: ,,nigdy jeszcze 
nie widziałem drużyny, która by 
tak boleśnie przeżywała porażkę. 
Po meczu w szatni tylko nielicz­
ni nie mieli łez w oczach. Naj­
bardziej przygnębionym był Hu­
bert Kostka. Nic dziwnego. Po tak 
wspaniałej ale zarazem wyczerpu 
jącej walce z napastnikami holen 
derskimi w momencie, kiedy wy­
dawało się, że wyjdzie z niej zwy 
cięsko właśnie padła fatalna bram 
ka. Sądzę, że w meczu z Holan­
dią zagraliśmy zbyt defensywni”.

Kapitan naszej drużyny B. Blaut 
nie był zbyt rozmowny. „Dziś już 
czuję się trochę lepiej, ale wczo 
raj nie mogłem sobie znaleźć miej 
sca. Niemal przez całą noc myślą 
łem o meczu. Dopiero nad ranem 
zdołałem zasnąć. Utrata bramki w 
ostatniej sekundzie tak twardej i 
wyczerpującej walki, trwającej po 
nad 90 minut w meczu o olbrzy­
mim znaczeniu to po prostu boli”.

Trener Koncewicz podkreślając 
podobnie jak w swych pierwszych 
pomeczowych wypowiedziach, że 
najbardziej zawiedli go Latocha 1 
Wilim, stwierdził jednocześnie: 
„do drużyny jako całości nie mam 
pretensji. Niemniej obecnie musi 
my zwiększyć wysiłki, zmierzają­
ce do wzmocnienia zespołu. W po 
łowię sierpnia czeka nas kolejny, 
trudny pojedynek z Bułgarią w 
Sofii. Mam nadzieję, że w tym 
meczu wystąpi już Stanisław Ośliz 
ło. co w poważnym stopniu po- 
winno poprawić sytuację”, (o-za)

Sukces hokeistów 
Środy w HRO

W NRD gościła ligowa drużyna 
średzkiej Polonii, rozgrywając 
kilka spotkań w hokeju na tra­
wie. Podobnie jak ostatnio War­
ta również Polonia zwycięsko za 
kończyła turniej oraz dalsze me­
cze.

W turnieju w Stralsundzie Po­
lonia pokonała Lokomotiy Lipsk 
3:1 1 HASG Rostock 3:0, a w me­
czu decydującym o zajęciu pierw 
szego miejsca w turnieju uzyska 
ła z Motorem Stralsund wynik 
bezbramkowy. Puchar zdobyli 
Polacy.

W drodze do kraju nasi ho­
keiści wystąpili w Berlinie, gdzie 
pokonali drużynę Dynamo Berlin 
3:0 oraz reprezentację juniorów 
stolicy NRD 2:0.

*
Reprezentacja Finlandii, która 

w sierpniu br. wystąpi w Wie­
dniu przeciw Austrii, zdecydowa 
ła się w drodze powrotnej roze 
grać 1 do 2 spotkań w Polsce. 
PZHT propozycję przyjął, (p)

® W dniach 24 i 25 bm. odbędą 
się w Warszawie VIII Mistrzostwa 
Europy w gimnastyce mężczyzn. 
Na przyrządach ćwiczyć będzie 
63 najlepszych zawodników konty 
nentu, reprezentujących 21 
państw. Po raz pierwszy w hi­
storii mistrzostw Europy, zwa­
nych niegdyś Pucharem Europy, 
występować będą w tej imprezie 
ekipy 3-osobowe.

© W spotkaniach o Puchar Da 
visa Meksyk wygrał z Jamajką 
4:1. Kolumbia pokonała Wene­
zuelę 3:2.

© Na V eliminację motocrosso- 
wych mistrzostw świata w klasie 
250 ccm., które odbędą się w Szcze 
cinie, zgłoszonych zostało prze­
szło 30 kierowców z 13 krajów.

© Na międzynarodowy turniej 
bokserski, który w dniach 21 i 22 
bm. organizuje redakcja wiedeń­
skiego dziennika ,,Volksstimme” 
zaproszony został z Polski Kulej. 
Ze względu na zaległości w nau 
ce zastąpi go Petek.

S. p. S. STEFAN ZYGMUNT 
KOTWARSKI

emerytowany proboszcz parafii Sarnowo, 
pow. Chełmno, długoletni członek 
Zrzeszenia Katolików „Caritas”, 

przeżywszy lat 58, a w kapłaństwie 29, zmarł 
dnia 7 maja 1969 r. po długich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św.

Msza św. pogrzebowa odbędzie się w ponie­
działek, dnia 12 maja 1969 r. o godz. 12 w ko­
ściele Księży Pallotynów w Poznaniu przy ul. 
Przybyszewskiego 30.

Pogrzeb nastąpi o godz. 14.15 na cmentarzu 
na Junikowie.

ZOW „CARITAS”
49p?og w Poznaniu

wnmsBHMHaBaHmKHRRHannBBnnramMmaBnaBann
X Dnia 9 maja 1969 r. zmarła, opatrzona Sa- 
• kramentami św., po długiej i ciężkiej cho­
robie nasza najukochańsza matka, siostra, 
babcia i teściowa, przeżywszy lat 72, śp.

TEODORA GROCHOWSKA
z domu PŁOTKOWIAK

Pogrzeb odbędzie sie w niedzielę, dnia 11 bm. 
o godz. 15 w Rogoźnie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKA, SYN i RODZINA 

Rogoźno Wlkp., ul. W. Poznańska 21.
48893g

■MHNBnBSHBnHiMaMaMaiBMMiaiRSRannKMBniiiaaiB
Dnia 8 maja 1969 r. zmarł

KAZIMIERZ WITCZAK 
inspektor finansowy aptek, 

długoletni pracownik naszego Zarządu.
W Zmarłym straciliśmy wybitnego fachowca 

i serdecznego kolegę.
Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na za­

wsze.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 11 ma­

ja 1969 r. o godz. 15.30 na cmentarzu w Ostrowie.
ZARZĄD APTEK

Wojew. Poznańskiego i m. Poznania 
w Poznaniu

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA
_________ K3435

P O Z N A S 
Grunwaldzka 19

Sportowa 
współpraca

W Warszawie przebywa obecnie 
delegacja sportu NRD z wiceprze 
wodniczącym DTSB — Guenterem 
Heinze, która wspólnie z przedsta 
wicielami naszego sportu przygo­
towuje projekt długofalowej urno 
wy o współpracy sportowej Pol­
ski i NRD do roku 1679. Na czele 
polskiej komisji biorącej udział w 
tych pracach stoi wiceprzewodni­
czący GKKFiT — Józef Rutkow­
ski.

Umowa uwzględniać będzie m.in. 
współpracę w zakresie sportu wy 
czynowego, budownictwa sporto­
wego, produkcji sprzętu, szkole­
nia kadr trenerskich i instruktor 
skich, wymianę doświadczeń w 
dziedzinie badań naukowych oraz 
pracy z młodzieżą. Znajdą się w 
niej również zagadnienia związa­
ne z przygotowaniami olimpijski­
mi. (o-za)

Boks

Reprezentacja juniorów 
przeciw Koszalinowi

Reprezentacja bokserska junio 
rów Poznania, która w ostatnim 
meczu z cyklu rozgrywek o pu­
char GKKFiT pokonała Gdańsk 
14:8, walczyć będzie w najbliż­
szą niedzielę w Swidninie prze­
ciw reprezentacji Koszalina.

Do obrony barw Poznania wyz 
naczono (od wagi papierowej do 
ciężkiej): Górnego (Stella), Stani 
sławskiego (Zagłębie), Zalewę 
(Zagłębie), Felkela (Olimpia), Po 
lowczyka (Sremski KS), Skowroń 
skiego (Olimpia), Stachowiaka 
(Sremski KS), Janusza (Olimpia), 
Strzeleckiego (Stella). Jakubow­
skiego (Zagłębie) i Mazura (Polo 
nia Leszno). (x)

KEGEL TRZECI W PWH
8 bm. na Kępie Potockiej ro­

zegrano XI kryterium kolarskie o 
„Puchar warszawskich hutni­
ków”. Zwycięzcą ciekawego wy­
ścigu, w którym uczestniczyło 71 
kolarzy, został Zygmunt Hanusik 
(Górnik Lędziny), który zgroma­
dził imponującą sumę 33 pkt. i 
wyprzedził Zbigniewa Krzeszowca 
(Legia) — 23 pkt. oraz Mariana 
Kegela — (Lech Poznań) 8 pkt. 
Kryterium odbyło się na 80 kilo 
metrowej okrężnej trasie z 7 fini­
szami.

POKRÓTCE O PIŁCE
W obecności 70 tys. widzów od­

było się w Londynie spotkanie 
piłkarskie o mistrzostwo wysp 
brytyjskich Anglia — Walia. Zwy 
ciężyli mistrzowie świata Angli­
cy 2:1 (0:1).

■4’
Argentyńska drużyna Estudian- 

tes la Plata zakwalifikowała się 
do finału Pucharu Ameryki Po­
łudniowej, zwyciężając w meczu 
rewanżowym chilijski zespół Uni- 
versidad Catolica 3:1 (3:1).

-4-
Międzypaństwowe spotkanie dru 

żyn młodzieżowych (do 23 lat) Wę 
gier i Włoch zakończyło się wy­
nikiem remisowym 2:2. Do przer 
wy prowadzili Węgrzy 1:0. (za)

tDnia 8 maja 1969 r. zmarła nasza najdroż­
sza babcia i teściowa, przeżywszy lat 73, śp.

KATARZYNA BŁACHOWIAK
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 11 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym Winiary.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Wszystkich Świętych 8 m. 7.
48885g

W dniu 9 maja 1969 r. zmarł 
długoletni pracownik Gminnej Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska” w Pobiedziskach

ANDRZEJ ADAMCZYK
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

ZARZĄD i PRACOWNICY GS
Pogrzeb odbędzie się w Pobiedziskach, dnia 

11 maja 1969 r. o godz. 17.
K3476

i Dnia 7 maja 1969 roku zasnęła w Bogu po 
• długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 

lat 66, moja ukochana żona, nasza droga mat­
ka i babunia, śp.

WERONIKA JANKOWSKA
z domu WIECZOREK

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 maja 1969 roku 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążony
MĄŻ z RODZINĄ

48809R
■■■■MgmHannrairaaMiiMBaaaaHaHBMHBMHMRKi

W dniu 8. V. 1969 r. w nekrologu

JADWIGI MARCINIAK
mylnie wydrukowano zamiast opatrzona Sakra­
mentami św. — namaszczona Sakramentami św. 
Za pomyłkę przepraszamy.

48588gnr.

Ponad pół miliona złotych, 
premia z losowanej koń­

cówki banderoli — lub 
samochód „Fiat 125 P” 

TO SZANSA
W „KOZIOŁKACH"

K3366

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe 
R S W „ P F A S A ”

Poznań, ul. Gru . ,valdzka 19
POSZUKUJE ZARAZ

POMIESZCZENIA
NA MAGAZYN PAPIERU

(może być stodoła) w okolicach Poznania 
o powierzchni powyżej 500 mi.

K3479

Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 18, 
PRZYJMĄ UCZNIÓW '

chłopców i dziewczynki do Zawodowej 
Szkoły Przyzakładowej bez egzaminu, 

w celu wyuczenia zawodu, aparatowy wy­
robów i przetworów gumowych.

NAUKA TRWA 3 LATA
Wszelkich informacji w sprawie przyjęcia, 
udzieli Dział Kadr 1 Szkolenia w ZP Gum. „Sto 
mil”, Poznań, ul. Starołęcka 13 pokój nr 1 tel. 
700-21. K2910

Przetargi

eracownicy poszukiwani
REFERENTKĘ z maszynopisaniem na okres 4 mie 
sięcy — przyjmie zaraz

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe w Poznaniu, 
ul. Grunwaldzka 19, pokój 15. K3433

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Du­
sznikach, ul. Kolejowa 3 — zatrudni natychmiast: 
— KIEROWNIKA do nowego zakładu gastronomicz­

nego, ze średnim wykształceniem gastronomicz­
nym,

— KUCHARZA na stanowisko szefa kuchni, z co 
najmniej 3-letnią praktyką zawodową,

— ORGANIZATORA obsługi rolnictwa — co naj­
mniej średnie wykształcenie rolnicze.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.
W3198

Dyrekcja Międzychodzkiego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Terenowego w Międzychodzie, ul. 17 Stycznia 
143 — zatrudni zaraz

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wymagane wykształcenie wyższe wzgl. średnie 

z odpowiednią praktyką na stanowisku gł. księgo­
wego.

Warunki płacy do omówienia na miejscu. Po okre­
sie próbnym gwarantuje się otrzymanie mieszkania.

Bliższych informacji udziela Dział Kadr, tel. 255 
i 256._______________________ _____________________ W 3 290

Poznańskie Zakłady Naprawy Samochodów z sie­
dzibą w Poznaniu, ul. Sikorskiego 12/13 — ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na

WYKONANIE REGENERACJI podzespołów 
i części zamiennych do samochodu Warszawa, 
jak pompy wody, paliwa, oleju i inne.

Oferty, w których należy podać sumę na jednost­
kę detalu, należy składać do dnia 22 maja 1969 roku 
w sekretariacie Zakładu, z uwidocznieniem na za­
lakowanej kopercie napisu „Przetarg”.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 24 maja 
br. o godz. 8 w Dziale Zaopatrzenia PZNS.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się 
przedsiębiorstwa państwowa, spółdzielnie zaopa­
trzenia i zbytu oraz prywatne.

Składający oferty z sektora nieuspołecznionego, 
zobowiązani są do złożenia wadium przetargowego 
w wysokości 10 proc, wartości oferowanego prze­
robu, w terminie do dnia 22 maja 1»«9 r„ wpłaty 
bankowej NBP 1231-6-2005 II O/M Poznań, względnie 
do dnia 24 maja 1969 r. wpłaty do kasy przedsię­
biorstwa do godz. 8.

Wykaz asortymentu do regeneracji znajduje się 
do wglądu w Dziale Zaopatrzenia i Zbytu, który 
udziela bliższych informacji.

Dyrekcja Zakładu zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta jak również unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. K3277

Praca

Malarzy oraz uczniów — 
przyjmę. Zgłoszenia Czer 
wonej Armii 25 m. 9.

48852g
Potrzebna samodzielna 
pomoc domowa do 3 o- 
sób. Oferty ul. Roosevel- 
ta 12 — Kotlińska.

48092gpr.
Malarzy i uczniów przyj­
mę. Mickiewicza 24 m. 1.

___  48779g 
Pomoc domowa do sprzą 
tania dwa, trzy razy w 
tygodniu, mogą być go­
dziny popołudniowe. Zgło 
szenia Grottgera 12 m. 5. 

__________ 48712g 
Pomoc domową przyjmę 
2 X w tygodniu, najchęt 
niej z dzielnicy Łazarz. 
Adamski, Poznań, Matej­
ki 33a.______________ 48851g
Ślusarza - tokarza oraz 
uczniów, przyjmę. Buch 
wald Poznań. Ogrodowa 
10. 47527g
Przyjmę ucznia lub przy 
uczonego do Przedsiębior 
stwa Samochodowego, Po 
znań. Dąbrowskiego 147. 
___________________ 473 60g 

Poszukuję dozorstwa z 
mieszkaniem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48034g.
Przyjmę pomoc domową. 
Warunki dobre. Poznań. 
Żerkowska 16. 48084g 
Tapicer wykwalifikowa­
ny. potrzebny. Oferty z 
podaniem praktyki i u 
kogo — „Prasa”, Grun- 
«Tid-ka 19 dla 4811^.

Sadzonki goździków wol­
ne od chorób bakteryj­
nych z matecznika, im­
port 1968, sprzedajemy — 
J. Grzybowski 1 St. Os­
sowski — Jaktorów, pow. 
Grodzisk Mazowiecki, tel. 
Warszawa 55-91-22. K3226
Wózki dziecięce, piękne 
garnitury kawowe poleca 
Lesiński. Poznań. Żydów 
ska 33.47119g
Sprzedam skuter Lam- 
bretta LD 150. Konin — 
Czerwonej Armii 33, tel. 
82-94.48042g
Rower młodzieżowy — 
sprzedam. Śniadeckich 6 
m. 11, godz. 16—20.

48053g
Sprzedam palmę. Wali­
górski, Grudzieniec 26 
m. 3.48043g
Sprzedam motocykl z 
przyczepą M 72, cena 
12.000, stan dobry. Mar­
cinkowskiego 24 m. 35.

48623g
Sprzedam większą ilość 
bratków. Ludwik Jaku­
bowski, Gościejewo, pow. 
Oborniki. 269p

Letnisko — Puszczykowo 
oddam czerwiec, lipiec, 
sierpień. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
47549g.__________________ _
Mieszkanie 2 - pokojowe 
komfortowe, słoneczne w 
Opolu, zamienię na po­
dobne, lub duży pokój z 
kuchnia w Poznaniu, lub 
Luboniu. Oferty. „Trybu 
na Opolska” pod nr 8C4-k.

K3161
Mieszkanie komfortowe 
(willa), z telefonem, ga­
rażem, ogródkiem w Byd 
goszczy, zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 47743g._______ 
Mieszkanie 42 m! w Tur­
ku, zamienię na mniej­
sze w Poznaniu. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 47792g.

NauKa
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

47°37g

Pannonię, stan dobry o- 
raz przyczepę boczną do 
Junaka — sprzedam. Wiś 
niewski, Plewiska, ulica 
Szkolna 31 (Rozdzielnia), 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 48072g.

Samochód Gaz-56, po re­
moncie, sprzedam lub za­
mienię na osobowy. Cze­
sław Kotecki, Osiek, po­
wiat Jarocin. 47728g
Ford Custon 6-osobowy, 
sprzedam lub zamienię 
na mniejszy. Stan bardzo 
dobry. Sczanieckiej la 
m. 29. 47784g
Sprzedam „Wartburga” 
(52.000,—), „Syrenę 103”, 
Stan dobry. Orzechowa 11 
m. 1. 489B0g
Sprzedam samochód Mer 
cedes 220, rok produkcji 
1952, w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, Dzierżyń 
skiego 119 m. 11. 48559g

LoKale
Na okres letni wynajmy 
pokój w Gądkach. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47536g.
Przyjmę dwóch panów 
na pokój. Dębiec, ulica 
Brzozowa 20. 48585r* I

Dom wyłączony dwumie 
szkaniowy, wolne 3 poko 
je, kuchnia, duży ogród, 
Smochowice, 220.000 zł, 
dwa domki własnościowe, 
murowane, parterowe, ra 
zem 3 pokoje, 2 kuchnie, 
zaraz wolne, ogródek za­
drzewiony, najchętniej 
kupujący miejscowy, Gór 
czyn, 100.000; gospodar­
stwo 2-hektarowe pszen­
nej ziemi, dom 3-pokojo- 
wy, kuchnia, zabudowa­
niami, zelektryfikowane, 
blisko miasta Szamotuł, 
150.000 — sprzeda Nowak, 
Poznań — Wyspiańskiego 
16.48738g
Oddam w dzierżawę o- 
gródek owocowy. Winia­
ry, przy tramwaju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 47725gpr.
Kupię parcelę pod bliź­
niak, w dobrym punkcie 
Poznania, może być z bu 
dynkiem gospodarczym, 
ewentualnie zamieszka­
łym, dysponuję komforto 
wym mieszkaniem w no­
wym budownictwie do za 
miany. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48731g.
Połowę nowego bliźnia­
ka, dzielnica Dębiec, za­
raz wolny sprzedam. O- 
ferty kierować „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
48842g.

Zaginął owczarek nizin­
ny. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Polna 84 m. 12, 
tel. 67-14-55. 48829g

Wypożyczam porcelanę 
nakrycia stołowe na każ­
dą uroczystość. Poznań, 
Żydowska 33. 47118g
Warsztat naprawy ma­
szyn do szycia — Poznan, 
Gwardii Ludowej 42 — 
zmiana telefonu na 33-110. 

47431g
Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 
Grudnia 5. 48657g
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

4818óg

Największą ilość ofert po 
siada Prywatne Biuro Ma 
trymonlalne „SYRENKA" 
Warszawa. Elektoralna 
11. Informacje 10 zł znacz 
kami. K3078
Dwie Polki z USA pozna 
ją za pośrednictwem Biu 
ra Matrymonialnego — 
.Małżeństwo”, Poznań, 

Libelta 29, kandydatów 
na mężów do 55 łat.
____________________ <785_lg 
Prywatne Biuro Matry­
monialne „Neptun” — 
Gdańsk, Śniadeckich — 
kierowane przez psycho­
loga — pomyślnie kojarzy 
małżeństwa, od 1920 roku. 
____________________ K2936 
Panna, wykształcenie śre 
dnie, lat 34, uczciwa, nrzy 
stojna, pozna kulturalne­
go pana. Cel matrymo­
nialny. Szczegółowe ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47689g.
Pogodny, współczesnych 
poglądów, nieźle zarabia 
jący, w’dowiec, lat 59, z 
średnim wykształceniem, 
poszukuje towarzyszki ży 
cia, poniżej 50 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4771 Ig.

tW dniu 8 maja 1969 r. zmarł ukochany mąż, 
ojciec, dziadek, przeżywszy lat 68,

ADAM GŁOWACKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 11 bm.

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.
W smutku pogrążona

ŻONA z RODZINĄ
Luboń 3, ul. Wł. Skóry 5. 48840g

tDnia 9 maja 1969 roku zmarła w wieku 
lat 74,

MARIANNA JANKOWIAK
z MIELCARZÓW

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 
bm. o godz. 10.30 na cmentarzu junikdwskim,

o czym zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Książęca 28 m. 7. 48880g

Dnia 8 maja 1969 r. zmarł nagle nasz kochany 
brat i szwagier, śp.

MARIAN BYTNEROWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godzinie 8.35 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Żurawinowa 9b m.8. 48853g

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowłez (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca • 
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X Dnia 8 maja 1969 r. zasnęła w Bogu nasza 
' ukochana matka, siostra, teściowa i bab­

cia, śp.

STANISŁAWA TOMASZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm.

o godz. 11.30 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Drużbacklej l/7„
Anglia, USA, Australia. 48816g

Dnia 9 maja 1969 r. odszedł od nas na zawsze 
najdroższy mąż, nigdy niezapomniany, uko­
chany ojciec, teść i dziadek

KAZIMIERZ DARDAS
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
12 bm. o godzinie 11.55 na cmentarzu na Juni­
kowie.

W smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, Nowina 16a. 48870g

Dnia 9 maja 1969 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany mąż, ojciec i dzia­
dek, przeżywszy lat 80, śp.

STANISŁAW KACZMAREK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 11 bm. 
o godz. 15 w Konarzewie.

W smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI i WNUKI

48826g
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TEATRY

MAJ
10

Sobota

Izydora

Słońce: 4.07—19.32

KANDYDACI NA RADNYCH WRN

Postęp rolnictwa - pilnym zadaniem
W POZNANIU

POLSKI — g. J9 „Rzecz listopa 
dowa”; NOWY — g. 19 „Kusze­
nie św. Antoniego”; OPERA — nie 
czynna; OPERETKA — g. 19 
„Wesoła wojna”; MARCINEK — 
gościnne występy Teatru Kubań 
skiego.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Urodziłem się w 

małej wiosce...”

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Pan Woło­
dyjowski"; KOŚCIAN: „Księż­
niczka”; LESZNO: „Jak ukraść 
milion dolarów”; NOWY TO- 
MYŚL: „Kobieta i mężczyzna” i 
„200 mil do domu”; OBORNIKI: 
„Życie złodzieja” i ..Po wielkiej 
burzy”: ŚREM Słonko: „Cena 
strachu”: ŚRODA: „Kierunek Ber 
lin"; WĄGROWIEC: „Anna Ka-1 
renina": WRZEŚNIA; „Wiosna 
nad Odrą”.

W POZNANIU

FOTOPL ASTIKON — g. 12—2U 
„Bułgaria”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9 — 15.
Historii m. Poznania tStary Ry­

nek) - nieczynne.
Historii Kucnu Robotniczego 

(St Rynek 45 - e 19—18
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek) — g. 9—15.
Narodowe 'ni Marcinkowskiego 

9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) - g. a—16
Rolniciwa (Szreniawa k/Pozna- 

nla) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — nieczynne.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St Rynek' — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11-18.
Muzeum w Rogalinle — g. 10—1*. 

Muzeum w Gołuchowie — do 13 
V nieczynne.

Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY
BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 

Wystawa grupy „Wprost” — g. 
10—18.

Muzeum Archeologiczne — „Pol 
skie nadania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — R. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
XII indywidualna wystawa grafi­
ki Zygmunta Sałaty — g 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) —
„Pierwszy krok w fotografii arty 
stycznej” — g. 10—19.

ZPAP (St. Rynek - Arsenał) - 
Wystawa grafiki i rysunku Józe­
fa Drążkiewicza — g. 10—18 (do 
11 V).

Klub ZNP (pl. Wolności 5) - 
Wystawa Marii Wertzówny „Wy­
dzieranka” (dc 20 V).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Wystawa książek 1 pubh 
kacji „Wydawnictwa Harcerskie­
go” - g. 12—20 (do 14. V).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W walce z naporem 
germańskim" — g. 10—18.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 86,82 HMz (do g. 
17): 8.10 „Dzień dobry, tu Redak­
cja Społeczna”; 8.19 Mel. rozryw­
kowe; 8.44 Konc. życzeń; 9 Dla ki. 
III—IV „Uczmy się śpiewać”; 9.20 
Konc. muz. operetkowej; 10.05 
„Wieczory pod lipą” fragm. 5 
książki; 10.25 Transkrypcje orkie­
strowe popularnych utworów; 
10.50 „Lekarz przypomina”; 11 Dla 
kl. I liceum i technikum „W o- 
czach cudzych i własnych”; 11.30 
Konc. Ork. Mandolinistów; 11.49 
Gawędy rodzinne J. Kowala; 12.25 
„Konc. z polonezem”; 13 Dla kl. 
III—IV „Berberyjski lew" słuch.: 
13.20 Na słowackę nutę; 13.40 „Wie 
cej, lepiej, taniej”; 14 „Czy znasz 
tę książkę?”; 14.30 Z muz. franc.; 
15.05 „Godzina dla dziewcząt i 
chłopców”; 16.10 „Popołudnie z 
młodością”; 18.05 Lista przebojów 
Studia Rytm; 18.50 Muz. i Aktua) 
ności; 19.15 „Pól żartem — pół se­
rio"; 19.30 „Wędrówki muzyczne 
po kraju”: 20.25 Sobotni wieczo­
rek taneczny: 21 Program z dy­
wanikiem; 22.05 A. Tarnowski — 
„Janek spod Ojcowa” — wode­
wil; 23.10 Rewia ork. tan„ zesp. 
i piosenkarzy; 0.10 Program nocny 
z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10.
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 7.50 Muzyka; 8.35 
„Nasze spotkania”; 9 W rytmie 
walczyka, polki i marsza gra Ork. 
Dęta Armii Czechosłow.: 9.35 Re-< 
portaż T Zimeckiego: 9.55 Fra­
gmenty baletowe z dawnych o- 
per: 10.25 Teatr PR: „Studnia” 
słuch.; 11.22 Konc. chopinowski; 
13" Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Sobotni konc. muz. rozrywk; 13.40 
..Ze wspomnień księgarza” fragm, 
książki pt. „T ata z książką”; 14.05 
„Maszeruje wojsko” konc. mel. 
wojskowych; 14.30 Małv relaks 
„Spotkanie” „Z nieba zesłana” hn 
moreski; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 „Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem”: 15.25 Czytamy
„Ruch Muzyczny”; 15.40 Gra duet 
fortepianowy; W. Kisielewski i M. 
Tomaszewski: 16.50 „O czyni nisze 
prasa literacka”?: 17.15 „Młodzież 
Wielkopolski — Ojczyźnie Ludo­
wej”: 17.25 Graiacn szafa: 17.55 Ra 
diopypress; is.in ,.T,istv snod 1ipv” 
felieton; 18.20 „Widnokrąg” wyda­
rzenia. onłnie. refleksje ze świata 
nauki: 19 Przegląd ws-darzeń 
..Echa dnia"; 19.17 Piosenki staro 
warszawskie: 19.30 ..Matvsiako- 
wie”: 20 Recital Tygodnia wyk. 
Zuzanna Ruzicknwa — klawesyn: 
20.26 „Samo ż^cie” — and. saty­
ryczna: 20.3* Fantastyczna karla-- 
,.Mv Fair Tadv"; 21.06 „wesoły 
kramik”; 21 21 Muz tan. w wvk 
zesn. i ork. czechosłowackich: 
22 30 Jezrk francuski: 22.45 ZesnM 
Dziewiątką; 23.15 Konc. muz. po-

Miejscem urzędowania prze­
ciętnego dyrektora jest gabinet, 
ale dyrektora Jana Baiera rzad­
ko można zastać przy biurku. 
Charakter jego pracy wymaga 
bowiem nieustannego przeno­
szenia się z miejsca na miejsce 
w przedsiębiorstwie, którym od 
lat zarządza. To przedsiębior­
stwo nazywa się Kombinat PGR 
Manieczki i znane jest nie tylko 
w Polsce, ale i poza granicami 
kraju.

Nazwisko dyrektora Baiera Fi­
guruje na liście kandydatów do 
Wojewódzkiej Rady Narodowej.

— Od kiedy datują się Panu 
ścisłe związki z radami naro­
dowymi?

— Od 1958 roku, kiedy po 
raz pierwszy zostałem wybra­
ny radnym WRN. Byłem wów­
czas dyrektorem inspektora­
tu PGR w Obornikach. Od 
tego czasu byłom radnym w 
ciągu następnych dwóch ka­
dencji z tym, że w latach 
1959—1960 pracowałem bez­
pośrednio w radzie. Powołano 
mnie bowiem na stanowisko 
kierownika Wydziału Rolnic­
twa WRN. Gdy powstał Kom­
binat PGR w Manieczkach, 
chętnie zgodziłem się nim po­
kierować. Uważam pracę bez­
pośrednio w rolnictwie za swo 
je powołanie, związałem się z 
PGR-emi i chciałbym, aby 
państwowe gospodarstwa rol­
ne stały się wzorem socjali­
stycznej gospodarki.

— Miejscem działania każdego 
członka rady są komisje. Pan 
oczywiście zgodnie z wiedzą, 
doświadczeniem i zainteresowa­
niami pracował w Komisji Rol­
nictwa. Jakie problemy stawia­
ne były na porządku obrad w 
ostatniej kadencji*

— Zajmowaliśmy się takimi 
sprawami jak melioracja, che

W Gnieźnie motocyklista Dio­
nizy K., jadąc bez prawa jazdy 
i po pijanemu, potrącił wbiega­
jącą na jezdnię 7-letnią Elżbie­
tę M. Dziewczynka została cięż­
ko ranna.

-8-
W miejscowości Orkowo (pow. 

Śrem) motocyklista Józef B. — 
Jak ustaliła MO — jadąc po pija­
nemu potrącił przechodnia i zbiegł. 
Wkrótce został ujęty, a prokura­
tor zastosował wobec niego areszt 
tymczasowy.

Przy ul. Armii Czerwonej w 
Gnieźnie motocyklista Wojciech S. 
potrącił 14-letniego Mieczysła­
wa W., który szedł prawą stroną 
jezdni. Chłopiec doznał obrażeń.

43-
W Miejscowości Lipa (pow. 

Oborniki) „Syrena” prowadzona 
przez. Jana F. uderzyła w drzewo. 
Kierowca doznał obrażeń.

43-
Na trasie Nowy Tomyśl — Są- 

topy motocyklista Józef B. został 
potrącony przez ciężarówkę, któ­
ra po wypadku odjechała. Po 
kilkugodzinnych poszukiwaniach 
MO zatrzymała Stanisława C. po­
dejrzanego o spowodowanie wy­
padku.

43-
W miejscowości Rumiejki (pow. 

Środa) motocyklista Tadeusz B. 
wskutek — jak ustaliła MO 
nadmiernej szybkości wywrócił 
się i doznał ogólnych potłuczeń.

(ak)

pularnej; 6.16 program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.36, 6-30, 7.30,
8.30. 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III — UKF 66.62 
MHz: 17.05 Czy to jest dobre? — 
ocenia A. Kurylewicz; 17.30 „Nasz 
człowiek w Hawanie” — ode. 3 
pow.; 17.40 Piosenki z „włoskiego 
buta”; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Siłaczka — cz. II — opow.; 
18.20 Klub Grającego Krążka; 19 
Czytamy pamiętniki — Karol 
Estreicher; 19.15 Pocztówka dźwię 
kowa z Paryża: 19.38 Jazz dla 
tych, którzy jazzu nie lubią; 2# 
Dziś w „Medyku” wczoraj w 
„Dziekance” — bawimy się ze stu 
dentami; 20.30 Walter and Connie 
— rozmówki angielskie; 20.15 Klub 
Grającego Krażka — wydanie dla 
fonoamatorów: 21 Życiorysy; 21.10 
Ludzie i cienie — Dama z łasicz­
ka: 21.50 Opera — W. A. Mozarta 
„Cosi fan tutte”; 22.08 Śpiewa Ka 
rei Gott: 22.15 Powieść w wv»’ 
dźw. — ode. 2 „Pustelni Parmeń- 
skiej”: 22.45 Kwadrans romansów; 
23 Miniatury poetyckie ..Odvse- 
ja”; 23.05 Wieczorne spotkanie z 
Christonhem: 23.45 Program na 
niedzielę; 23.50 Śpiewa Tadeusz 
Chyła.

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa 
la 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14): 8.2n „Samo żyeie” and. sa­
tyryczna; 8.30 Przekrój muzyczny

Jan Baier: „Województwo po­
znańskie stać na uzyskanie prze­
ciętnie 27 kwintali zbóż z hek­

tara...”

Fot. — H. Komża

Wiosenne prace połowę w pełnym toku. Niektórzy rolnicy przy­
stąpili już do pierwszych w tym roku zbiorów. Na pola wyruszyły 
kombajny do sprzętu zielonej paszy - wartościowej karmy dla 
bydła. Dobrze zapowiadają się również zbiory lucerny i koniczyny. 
Na polach PGR Brodnica w powiecie śremskim już czwarty dzień 
trwają zielone żniwa. Pięknie wyrośniętą oziminę kosi maszyna, 
a inne urządzenie automatycznie ładuje na przyczepę. W miejsce 
oziminy sadzi się ziemniaki. Na zdjęciu pracownicy PGR Brodnica: 
traktorzysta Stanisław Makowski i jego pomocnik Marian Banasik 

przy sprzęcie zielonki, (za)
Fot. — H. Kamza

Z Lesma

Wyróżnienie 
działaczy PCK

W ramach obchodów Pol­
skiego Tygodnia Czerwonego 
Krzyża odbyła się 8 bm. w Le 
sznie uroczysta akademia po­
święcona 50-leciu działalności 
tej organizacji.

Referat obrazujący rozwój 
PCK w Polsce ze szczególnym 
uwzględnieniem dorobku i o- 
siągnięć leszczyńskiej organi­
zacji wygłosił prezes Zarządu 
Powiatowego PCK — lek. 
med. Tadeusz Bachórz.

PCK w Leszczyńskiem sku 
pia w swoich szeregach około 
12 tysięcy członków zrzeszo­
nych w 140 kołach (w tym 
77 szkolnych). Posiada 8 dru­
żyn sanitarnych przyzakłado­
wych, 11 drużyn szkolnych, 
106 posterunków dorosłych, 48 
posterunków sanitarnych 
szkolnych, 25 przodownic zdro 
wia na wsi. Ponadto prowadzi 
kurs sióstr pogotowia. Przy 
Zarządzie Powiatowym PCK 
pracuje aktywnie 6 komisji.

W czasie uroczystości wyróż 
niono długoletnich i zasłużo­
nych działaczy honorowymi od 
znakami PCK i odznakami 50- 
lecia PCK, a opiekunom szkol 
nych kół wręczono dyplomy 
uznania. Wśród wyróżnionych 
odznakami jubileuszowymi zna 
leźli się byli długoletni prezesi 
ZP PCK: dr dr Jan Trószyń- 
ski i Marian Kowalski.

I sekretarz Komitetu Powia 
towego PZPR — Władysław 
Alcboda wyraził wysokie uzna 
nie i szacunek dla ofiarnych 
działaczy czerwonokrzyskich.

W części artystycznej wy­
stąpił zespół świetlicowy Tech 
nikum Ekonomicznego z mon 
tażem słowno-muzycznym pt. 
„Memento”, (r)

„Zebry" spod maszyny
Kiedyś powiedzenie „pol­

ska droga” miało znaczenie 
pejoratywne. Oznaczało trak 
ty wyboiste, z kocimi łbami, 
nierzadko błotniste. W ciągu 
25-lecia Polski Ludowej po­
stęp w zakresie budowy dróg 
jest ogromny. Osiągnęliśmy 
to dzięki wielkim nakładom 
państwowym i dużemu zaan 
gażowaniu społeczeństwa.

było święto ” słuch.; 19.17 „Al­
bum listów miłosnych” — Gerar­
da Hauptnianna „Księga namięt­
ności”; 19.40 „Chcę, lecz nie mo­
gę” — aud. rozrywk.; 20 Wieczór 
łiteracko-muzyczny „Dobry wie 
czór Praho, dobry wieczór Braty­
sławo”; 21.30 Pół godziny rytmu i 
piosenki; 22.05 Ogólnop. 1 pozn. wia 
domości sport.; 22.35 Niedzielne 
spotkania z muzyką — Mozart i 
jego Symfonie: 23.45 Chwila jazzu.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 12.05, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III UKF 66.62 MHz: 
14.05 Przeboje na start! 14.25 Pery 
skop — przegląd wydarzeń tygo­
dnia; 14.45 Piosenki z „niedzielą” 
w tytule; 15.05 Transformatoria — 
opowiadanie fantastyczno-nauko­
we K. Fiałkowskiego; 15.25 Zwie­
rzenia prezentera; 15.50 Ballady 
na instrumenty; 16.10 W oczach se 
kretarek — rep.; 16.30 Ze starych 
płyt...; 16.50 Córka pułku — rep.; 
17 Niedzielne rytmy; 17.30 „Nasz 
człowiek w Hawanie” — ode, 4 
pow.; 17.40 Mój magnetofon; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Polo 
nia śpiewa: 18.20 Paragon — rep.; 
18.35 Kronika zesnołu „Czerwono-* * * * * * 7 * * * 11 * * * 15 
Czarfi”; 19 Parada Oszustów — 
„Wyprawa po złote runo” słuch.; 
19.30 Mini-max czyli minimum 
słów, maksimum muzyki; 20 Przy 
pominamy kabaret „Wagabunda”: 
20.20 S. Prokofiew — v Konc. for­
tepianowy G-dur; 20.40 Nie dajcie

mizacja, inseminacja, słowem 
— wszystko, co wiąże się 
z postępem w rolnictwie, wzro 
stem plonów i pogłowia. Suk­
cesy są widoczne. We wszyst­
kich sprawach, przy podejmo­
waniu decyzji opieraliśmy się 
na doświadczeniach nauki, w 
naszej komisji pracowało wie­
lu naukowców. Mnie osobiście 
bardzo cieszy postęp PGR-ów, 
widoczny nie tylko w coraz 
wyższej produkcyjności, ren­
towności, urządzeniach socjal­
nych dla pracowników, ale 
także w większej zwartości, 
dyscyplinie i kwalifikacjach 
załóg pegeerowskich.

— Pomimo osiągnięć pole do 
popisu dla rolników jest jesz­
cze duże. W czym tkwią naj­
większe rezerwy?

— Przede wszystkim uwa­
żam, że województwo poznań­
skie stać na uzyskanie prze­
ciętnie 27 kwintali zbóż z hek 
tara. Przeprowadzone w ter­
minie zabiegi agrotechniczne, 
dostateczna ilość nawozów — 
a będzie ich przecież coraz 
więcej — gwarantują to.

Rozmawiała:
ZOFIA DOIINKE

tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma­
gazyn wojskowy; 10 Dla dzieci w
wieku przedszk. „Rududu na ro­
werowych zawodach” słuch.; 10.20
Mel. i piosenki znad Wełtawy;
11 Rozgłośnia Harcerska”; 11.40 
„Czy znasz mapę świata”; 12.15 
„Jarmark cudów”; 13.15 Nowości 
Programu III; 14 Radiowy maga­
zyn przebojów: 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię 
dzynarodowych; 16.20 Teatr PR 
„ Krwawi i hyrni” słuch.; 17.30 W 
rytmie walca; 17.40 „W hutnicze 
święto”; 18.05 Popołudnie dla tań­
czących; 19.15 Przy muzyce o spor 
cie; 20.30 „Matysiakowie”; 21 Muz. 
tan.; 21.30 Radiokabaret „Trzy po 
trzy”; 22.30 Parada rytmów tanecz 
nych; 23.10 Wiosenny festyn ta­
neczny; 0.10 Program nocny z
Kielc.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz: 8 Moskwa z me­
lodią i piosenka słuchaczom pol­
skim; 8.35 „Radioproblemy": 10 
Wielkopolska niedziela; 12.30 Pora 
nek symf. muzyki czeskiej: 1.3 20 
.Podwieczorek przy mikrofonie";
15 Dla dzieci „Michałek z pudełka 
od zapałek”: 16.30 Konc. chopinow 
ski z nagrań Barbary Hesse-Bu- 
knwskiej fortepian; 17.05 Warszaw 
ski Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 
Rewia piosenek; 18 Teatr PR „I

Święto pracowników komunalnych
W niedzielę, 11 bm. w pil­

skim Domu Kultury odbędzie 
się uroczysta akademia z oka 
zji Dnia Pracownika Komu­
nalnego, na którą przybędą 
przedstawiciele załóg przedsię 
biorstw tej branży, działają­
cych na terenie województwa 
poznańskiego.

Przyjadą oni na akademię z po 
czuciem dobrze spełnionego obo­
wiązku. W 1968 roku wartość zadań 
wykonanych w całej gospodarce 
komunalnej województwa poznań 
skiego wyniosła 1154,5 min zł. W 
ten sposób planowe zadania prze 
kroczone zostały o 8,3 proc. Ta 
bardzo wysoka suma wypracowa 
na została przez 11 825 pracowni­
ków zatrudnionych w gospodarce 
komunalnej.

Znacznie przekroczono za­
dania w takich podstawo­
wych usługach jak: sprzedaż 
wody, gazu (gospodarstwa do 
mowę otrzymały ponad 85 
proc, całej produkcji) w ko­
munikacji miejskiej, która 
przewiozła 36,5 min pasaże­
rów itp. 149 min zł wynosiły 
nakłady na kapitalne remon­
ty urządzeń komunalnych, 
141 min wydano na inwesty­
cje komunalne. Wartość robót 
budowlano-montażowych wy 
nosiła 33,9 min zł, natomiast 
produkcji globalnej przedsię­
biorstw remontowo-budowla 
nych aż 405,3 min. Nie można 
również zapominać o czynach 
społecznych wypracowanych 
przez poszczególne zakłady go 
spodarki komunalnej i miesz­
kańców. Wyniosły one w 1968 
r. 64 min zł. Bardzo dobre wy 
niki przyniósł również kon­
kurs zorganizowany przez Wo 
jewódzkie Zrzeszenie Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej pod hasłem „Piękno 
miast Wielkopolski dziełem 
jej mieszkańców”.

Dziś polska droga jest syno­
nimem asfaltowych szos, do­
brze zaprojektowanych rozjaz 
dów i otoczenia. Szczególnie 
pozytywną ocenę mają drogi 
wielkopolskie. Są najlepiej o- 
znakowane, o upiększonych 
zielenią poboczach.

Każdej wiosny na drogach 
i ulicach pojawiają się ekipy 
pracowników drogowych, ma­
lujących dla większego bez­
pieczeństwa białe pasy na jez 
dniach. Operację tę przepro­
wadza się wciąż w sposób 
dość prymitywny, bo ręcznie. 
Sprawa poziomego ozna­
kowania jezdni sposobem 
mechanicznym dotychczas 
nie została rozwiązana, 
chociaż poznańscy drogow­
cy myślą o tym od wielu lat. 
Urządzenia do tego celu wła­
snej konstrukcji nie zdały 
egzaminu w praktyce a apara 
ty zagraniczne są dla nas nie 
dostępne,

W tym roku problem me­
chanicznego oznakowania jez 
dni będzie chyba wreszcie roz 
wiązany. Jak informuje nas 
dyrektor Wojewódzkiego Za­
rządu Dróg Publicznych, Eu­
geniusz Kwiatkowski, zespół 
racjonalizatorów z Rejonu 
Eksploatacji Dróg Publicz­
nych w Gnieźnie skonstruo­
wał prototyp samobieżnej ma 
szyny do malowania „zebr”, 
który obecnie znajduje się w 
fazie prób. Wszystko wskazu­
je, że wkrótce nowa maszyna 
będzie gotowa. Na ruchliwych 
trasach „zebry” szybko się 
wycierają. Ich częste odświe­
żanie nie będzie wówczas pro 
blemem. (zd)

się oszukać — śpiewa Tiny Tina; 
20.55 Słowo i dźwięk — słuchamy 
razem z prof. K. Kumaniackim; 
21.25 Mel. z autografem S. Mikul­
skiego; 21.50 Opera W. A. Mo­
zarta „Cosi fan tu*te” 22.08 Śpie­
wa Karol Gott; 22.20 Polacy w In­
diach — opowiada B. Grycz; 22.35 
Ballady na głosy; 23 Miniatury 
poetyckie — „Odyseja”; 23.05 „Mu 
z.yka nocą”: 23.56 Grają „Śpiewa 
jące Gitary”.

TELEWIZJA

SOBOTA; 9.55—10.25 — Dla kl. 
VII — Geografia: „Japonia”; 
10.55—11.25 — Dla kl. VIII: „Na­
uka o człowieku” — „Sprawy piet 
nastolatków” — program II: 
11.25 — „Trzpiotka” — film
fab. prod. radź.; 15.25 — TV Kurs 
Rolniczy: „Użytki zielone”; 16 — 
Program Tygodnia: 16.25 — Wy­
chowanie fizyczne naszych dzie­
ci: „Gry i zabawy w klasie 1 i 
II”; 16.35 — Dziennik; 16.45 — Dla 
młodych widzów: „Dla każdego 
coś miłego”: 17.30 — Film z serii 
„Don Kichot”: 18 — „Na wieży” 
— reportaż filmowy; 18.15 — Do­
kumentalny film prod. polskiej 
„Granica”: 19.20 — Dobranoc; 19.30 
— Monitor: 20.10 — „Koncert wio 
senny” — Scenariusz J. Masłow­
ski, St. Piotrowski i J. Rzeszew- 
ski. Reż. J. Rzeszowski: 21.35 — 
Dziennik < wiadomości sportowe; 
21.55 — Kino Interesujących Fil­

Zadania na lata przyszłe są rów 
nież bardzo poważne. O ich wiel 
kości najlepiej świadczy wzrasta 
jąca z każdym rokiem np. war­
tość produkcji globalnej przedsię 
biorstw remontowo-budowlanych. 
W 1965 r. wynosiła ona 269 min 
zł, w 1968 r. 405 min zł. Zadania 
na 1969 rok wynoszą 427 min zł 
zaś na 1970 już 515 min zł. Tak 
więc tylko w okresie ostatnich S 
lat nastąpił prawie dwukrotny 
wzrost zadań co zmusza te przed 
siębiorstwa do maksymalnego wy 
sitku w zakresie zwiększenia wy 
dajności pracy, usprawnienia or­
ganizacji produkcji i wprowadzę 
nia nowocześniejszych form dzia 
łalności.

Dobrym prognostykiem na 
przyszłość może być wykona­
nie przez przedsiębiorstwa 
grupowane w Zrzeszeniu pla­
nu I kwartału br. w 102 proc, 
co wysunęło nasze wojewó­
dztwo na pierwsze miejsce w 
skali krajowej, (s)

W kościańskich lokalach
jest już porządek

Niespełna dwa miesiące u- 
płynęły od dnia ukazania się 
na łamach „Głosu” naszej no 
tatki zatytułowanej „Spacer­
kiem po kościańskich lokalach 
— Trochę dobrze, więcej żle” 
(Głos Wielkopolski nr 67 AB z 
dnia 20 marca br.). Chwalono 
w niej kawiarnię WSS Spo­
łem ,,Magnolia”, krytykowa­
no zaś kawiarnię MHD „Sło­
neczna” i restaurację WSS 
Społem „Ratuszowa”. Pierw­
szą za nieporządek w lokalu 
i toaletach, niewygodne siedze 
nia, dziury w parkiecie i sła­
bą wentylację, drugą — za złe 
obchodzenie się z klientami i 
wieczne burdy w okolicach 
lokalu w momencie jego zam 
knięcia.

Dziś z satysfakcją możemy 
poinformować, że sytuacja w 
kościańskich lokalach uległa 
generalnej poprawie. W kilka 
dni po ukazaniu się naszej no 
tatki kawiarnię „Słoneczna” 
zamknięto i poddano ją kapi­
talnemu remontowi. Zainsta­
lowano (wreszcie!) płatne szat 
nie i toalety, poprawiono nie 
wygodne siedzenia, załatano 
dziury w parkiecie, lokal od­
malowano i odnowiono. Od 
dnia 1 maja br., w którym na 
stąpiło ponowne otwarcie ka­
wiarni, przestała być ona sło­
neczną jedynie w nazwie. Sto 
sunkowo krótki okres, w ja­
kim zdołano uporać się z opi­
sanymi usterkami, dobrze 
świadczy o operatywności kie 
rownictwa kościańskiego Miej 
skiego Handlu Detalicznego.

Radykalną poprawę w trak 
towaniu klientów dostrzec 
można w restauracji „Ratuszo 
wa”. Coraz mniej burd i bija 
tyk spotyka się w nocnych go 
dżinach u wyjścia z lokalu, (zi)

Julian Pilarczyk — Radzimy 
udać się do Związku Spółrlz. 
Mieszkaniowych i Budowlanych 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 30.

i (1044)
Stała czytelniczka „Głosu” — 

Sprawę poruszoną w liście przeka 
zujemy do dyr. „Ruchu”. (1128)

Marek Trawiński — Klub spor­
towy „Warta” mieści się przy ul. 
Dzierżyńskiego 219. (1135) 

mów: „Trzpiotka” — film fah. 
prod. radź.

NIEDZIELA: 10.25 — Przypomi­
namy. radzimy; 10.35 — „ririń- 
skie tańce” — film prod. nułg.; 
11 — Kronika Wyścigu Pokoju; 
11.20 — „Motocross” — Mistrzo­
stwa Świata w klasie 250 ccm; 
12.10 — Dziennik; 13.30 — „Prom” 
— poranek symfoniczny. Gra 
Orkiestra Polskiego Radia i TV 
w Krakowie pod dyr. Jerzego 
Katłewicza; 11.10 — Przemiany; 
14.40 — „Jacek i wiewiórki” — 
film prod. rumuńskie) — dla dzie 
ci; 15 — „Pracownicy morza” — 
film z serii „Encyklopedia mo­
rza”; 15.55 — „Piórkiem i węglem” 
— „Gdy drewno było twardsze 
od granitu"; 16.20 — Finał X Olim 
piady Wiedzy o Polsce i swiecie 
Współczesnym; 17.15 — „przed
Wielkim Wyścigiem Pokoju”; 
17.45 — Gawędy wilków morskich; 
18 — PKF; 18.10 — Teatr TV na 
ś wiecie: „Łobuz,” — wg noweli 
Antoniego Czechowa pt. „Niedź­
wiedź”. Scenariusz — Walter 
Brown Newman. Widowisko pro­
dukcji USA; 18.55 — ..Koncert ar­
tystów meksykańskich” — film; 
19.20 — Dobranoc i dziennik: 20.05 
— „Teatrzyk Jeremiego i'rzybo- 
ry”. Scen. — Stefania Grodzień­
ska. Reż. — Marian Jonkajtys. 
Wykonawcy: aktorzy scen war­
szawskich: 21 — „Szkłanv zamek” 
— fab. film franc.; 22.35 — Wia­
domości sportowe.

TV zastrzega prawo do amMm.
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